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MISS J 
największa i wiałWyDitniej- 
Sza pilotka angielska zmar- 
ła przed kilku dniami na 

BTypę. 
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obchodzić 
będziemy 150-letnia roczni- 
cę urodzin wielkiego pisa- 
irancuskiego Henryka 
Stendhala. 


Ww tych dniach 


Nr. 17 


rza 


Wczasie sesji styczniowej rada Ligi rozpatrzy skargę niemiecką przeciw reformie 
rolnej w Polsce i skargę mniejszości polskiej w sprawie teroru politycznego w Niemczech. 


Czy p. Rosfing pozostanie na stanowisku wysokiego komisarza w Gdańsku. 


przez władze administracyjne, wskutek spraw, znajdujących się na porządku ma zastanowić się nad konsekwencjami 


Warszawa, 17 stycznia. 

(B) Dowiadujemy się, że minister 
spraw zagranicznych Józef Beck po 
przebytem zapaleniu opłucnej dochodzi 
z wolna do zdrowia i w ciągu naibliż- 
szych dwuch dni obejmie urzędowanie. 

Min. Beck nie przerywał zresztą 
prac i z domu w czasie choroby wyda- 
wał dyspozycje do centrali. W końcu 
bieżącego tygodnia min. Beck wyież* 
dża do Genewy na rozpoczynającą się 
w dniu 23 b. m. sesję styczniową rady 
Ligi Narodów. Na sesji tej znajduje się 
kilka spraw żywo obchodzących Pol- 
skę. Rada Ligi ma mianować Wysokie- 
go Komisarza dla Gdańska przyczem z 
pewnych kół wysuwają propozycję 
dalszego przedłużenia mandatu tym- 
czasowego dla Rostinga, który z ra- 
mienia rady Ligi urzęduje obecnie w 
Gdańsku. 

Następnie radi Ligi rozpatrzy czte- 
ry skargi niemieckiej mniejszości naro- 
dowej na Górnym Śląsku, dotyczące 
spraw mniejszego znaczenia, oraz po- 
wróci do rozpatrzenia wielkiej skargi 
niemieckiej na- sposób wykonywania 
reformy rolnei w Polsce w stosunku do 
właścicieli narodowości niemieckich, bę 
dących właścicielami wielkich obsza- 
rów ziemskich. 

Jak wiadomo, skarga niemiecka 
twierdzi, że w stosunku do tych wła- 
ścicieli stosuje się szykany w postaci 
szybkiego tempa wywłaszczania, znacz 
nie szybszego aniżeli w stosunku do pol 
skich właścicieli ziemskich. 

Pozatem znajdują się dwie poważne 
skargi polskiej mniejszości narodowej 
w Niemczech, dotyczące teroru poli- 
tycznego przy wyborach, stosowanego 
ostatnio w czasie wyborów do sejmu 
pruskiego i parlamentu niemieckiego 


czego listy polskie utraciły kilka man- 
datów. 

Wreszcie rada Lig: Narodów roz- 
patrzy trzy sprawy celne polsk0-gdań- 
skie. ' 


- Jak widać z powyższego, większość 


o konflikcie mandżurskim 


obrad styczniowej sesji rady Ligi Naro- 
dów dotyczy Polski i stąd obecność 
min. Becka w Genewie stanie się nie- 
odzowną. W pierwszych dniach lutego 
r. b. nastąpi w Genewie wznowienie 
obrad konferencji rozbrojeniowej, która 


przyznanego Niemcom przez cztery 
wielkie mocarstwa równouprawnienia 
w dziedzinie zbrojeń. 

Szefem delegacji polskiej na konfe- 
rencji rozbrojeniowej będzie w dalszym 
!' ciągu gen. Burlardt-Bukacki. 


na nadzwyczainem Zgromadzeniu Ligi Narodów. — Pogłoski 


o demarche ambasadora St. Zjednoczon 


Genewa, 17 stycznia. 
Wczoraj popołudniu zebrał 
przewodniciwem belgijskiego 


się pod | delegatami Chin i Japonii, 
ministra |szczególności, że rząd japoński 


su ostatniej sesji komitetu rozmowach z 
zaznaczając W 


zbadał 


ych w Londynie 


wolenie z powodu powolności obrad Li- 
gi Narodów w tej sprawie i domagali się 
od nadzwyczajnego zgromadzenia Ligi 


spraw zagranicznych komitet 19-go nad|nową iormułę postępowania rozjemcze- | dec dujących rozstrzygnięć. 


zwyczajnego zgromadzenia Ligi Naro- 
ów. 
Sekretarz generalny, sir Drummond, 


złożył sprawozdanie o odbytych od cza- 


go pomiędzy Chinami i Japonją, celem 
umożliwienia załatwienia koniliktu mand 
żurskiego, 


Niektórzy mówcy wyrazili niezado- 


Proces Gorsomowej 


WWUZZNRCECZGPENUJ ma 28 luic 


Warszawa, 17 stycznia. 
Sprawa Gorgönowej przed sądem 
przysięgłych w Krakowie, odbędzie się 
w dniu 28 lutego r. b. Kompletowi sę- 
dziowskiemu przewodniczyć będzie wice 
prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
Jendl. Oskarżać będzie prok, Szypuła 
oraz dodatkowy oskarżyciel Przytulski. 
Prawdopodobnie jeszcze przed rozprawą 
główną, przewodniczący kompletu sę- 
dziowskiego przeprowadzi wizję lokalną 
w Brzuchowicach przy udziale obroń- 
ców i oskarżonej. 


Niezwykłe oszustwa „hrabiego“ Rodowicza 


Podawał się on za dygnitarza ministerjalnego i lekarza 


Grudziądz, 17 stycznia. 

W ostatnich czasach zdemaskowany 
został w Grudziądzu niejaki Edward hr. 
Jastrzębiec — Matuszelański, który do- 
puścił się szeregu oszustw za co skazany 
został na więzienie. 

Nie minęły jeszcze echa tamtej afery, 
a już w Grudziądzu pojawił się drugi te- 
go rodzaju „hrabia”, tym razem Mieczy 
sław Korwin-Rodowicz. Rodowicz ujęty 
w 1926 roku w Chojnicach za fałszer- 
stwo 2-złotówek i dprawianie niedozwo- 
lonej praktyki lekarskiej skazany został 
na kilkuletnią karę więzienia, którą od- 
siedział w Grudziądzu. Po odbyciu kary 
osiedlił się on wraz z żoną w Grudzią- 
dzu wynajął tu jedną z najpięknićjszych 
wil, którą urządził wspaniale. 

Na drzwiach willi umieścił wizytówkę 
z napisem: „Mieczysław hr. Korwin-Ro- 
dowicz”*, pozatem wszystkim opowiadał, 
że jest wyższym urzędnikiem Minister- 
stwa Skarbu. 

W tym charakterze zdołał poszkodo- 
wać kupca Ertila w Grudziądzu na 60 ty- 
sięcy złotych, obiecując mu wzamian 
„swe poparcie”. Za eszustwo to Rodo- 
wicz otrzymał estatnio dalszych 5 lat 
wiezienia. 

W ostatnich dniach wyszła na jaw je- 


teli grudziądzkich, któremu przedstawił 
się jako lekarz chorób wewnętrznych, 
że obywatel ten cierpi na pewną „dys- 
kretną chorobę'. Mało tego, oszust zdo- 
łał wmówić ponadto, że chorobą tą za- 
rażona została cała rodzina owego oby- 
watela, skutkiem czego zachodzi konie- 
czność leczenia. Za przeprowadzenie 
„kuracji* Rodowicz zdołał pobrać a kon 
to przeszło 3,800 zł. 

Obecnie obywatel ten zwrócił się do 
lekąrzy - specjalistów, którzy stwierdzili 
że choruje on jedynie na łatwowierność, 
a „diagnoza“ Rodowicza była pospoli- 
tem oszustwem. 


250 tys. złotych 
ofiarował Bank Polski 
dla bezrobotnych 
Warszawa, 17 stycznia. 
Jak się dowiadujemy, Bank Polski 
ofiarował 250.000 zł. na cele fuduszu po- 
mocy bezrobotnym. 


Frankiurt, 17 stycznia. 
Prasa donosi z Kassel o wydaleniu 
z parti hitlerowskiej 12 członków mię- 
dzy innymi posła na sejm pruski Verne. 
Oficjalny komunikat partyjny podaje 


szcze jodna sprawka Rodowicza a mia-|jako dowód, rozkładową działalność wy- 


powiecie  _wmoówił on jednemu z 


obywa-|dałonych w łonie partii. 


Mąż Gorgonowej, który miał przyje- 
chać na rozprawę z Ameryki, nie daje 
narazie o sobie znaku życia, mimo iż 
przedtem  korespondował z obrońcami 
oskarżonej, 


astępne posiedzenie komitetu odbę- 
dzie się we środę. Zajmie się ono odpo- 
wiedzią rządu japońskiego. 


Londyn, 17 stycznia. 

Wczorajsze pogłoski o demarche am- 
basadora St. Zjednoczonych w Londynie 
w sprawie konfliktu chińsko-japońskie* 
go nie znajdują ze strony czynników ofic 
jalnych ani potwierdzenia, ani zaprze- 
czenia, 

We czwartek odbędzie się posiedze: 
nie gabinetu, które, jak twierdzą w Lon 
dynie, będzie decydujące, o ile chodzi © 
zajęcie przez Anglję stanowiska, 


Rząd Schleichera zachwianył 


Wrazie uugpsnedicua Sabinet, Reichsias 


będzie ro 


Liczą się tu poważnie z nowym konfliktem rządowym, 


przez narodowych socialistów. 
Przewiduje się, że na najbliższ 
votum nieufności dla rządu Schleich 


Na votum nieufności dla rządu Prezydent, 


ma ponownem rozwiązaniem Reich 


ZWWiCĘZERERUJ. 


'Berlin, 17 stycznia. 
wywołanym 


em posiedzeniu Reichstagu wniosek 0 
era zdobędzie olbrzymią większość. 
jak twierdza, odpowiedzieć 
stagu. 


Wybory odbyłyby się wtedy w drugiei połowie lutego. 


Rokojania sojlecko--japońskie 


o zawarcie paktu o nieagresji 


Moskwa, 17 stycznia. 

Tass wydał komunikat o przebiegu 
ostatnich rokowań sowiecko-japońskich 
3 pakcie o nieagresji. 

Rząd japoński w nocie z 16 grudnia 
1932 r. odpowiedział odmownie na pro- 
pozycję zawarcia paktu w danym mo- 
mencie, proponując uprzednio  załat- 
wienie spraw, które mogłyby się stać 
przedmiotem konfliktu między obu kra- 
jami, i wysunął m. in. propozycję utwo- 
rzenia  japońsko - rosyjsko - mandżur- 
skiego komitetu celem niedopuszczenia 
do Eżuninych incydentów pośgranicz- 
nych. 

Rząd sowiecki w nocie z 4 stycznia r. 
b., polemizuje m. in. z tezą japońską o 
uprzedniem rozstrzygnięciu wszelkich 
spraw spornych, uważając, że nie żabez 
piecza to przed powstaniem tego rodża- 
ju kwestji w przyszłości, 

Nota stwierdza dalej, że pomiędzy 
Sowietami a Japonją niema żadnych spo- 
rów, których nie możnaby było roz- 
strzyśnąć w drodze pokojowej. Wrazie 


przestrzegania zobowiązań nie zajdą ża- 
dne incydenty pograniczne. 

W. końcu rząd rosyjski wyraził swoją 
zgodę na rozpatrzenie propozycji japoń- 
skiej w sprawie utworzenia komitetu ja- 
pońsko-rosyjsko-mandżurskiego. 


| 


Skazany na Śmierć 
w Czechach 


omyłkowo wypuszczony 
z więzienia 


Praga, 17 stycznia. 

(t) Wielką sensację wywołał fakt 
omyłkowego wypuszczenia na wolność 
skazanego na śmierć, osadzonego w wię 
zieniu w Morawskiej Ostrawie. 

W więzieniu tem siedziało dwuch 
aresztantów o jednakowem nazwisku — 
Jeden z urzędników kazał zwolnić odsia 
dującego kilkudniowy areszt, Dozorca 
uwolnił jednak skazanego na śmierć, 
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Odroczenie rozprawy 
przeciw dwum akademikom 


Wczoraj odbywała się w dalszym 
ciągu rozprawa przeciwko dwumi aka- 
demikom U. J. 1. Cukiermanowi i L. Le- 
winowi oskarżonym o działalność ko- 
munistyczną. 

Sąd przesłuchał kilkunastu świadków 
m. innemi dr, Bolesiawa Drobnera i do- 
centa statystyki U. J. Langego. Z po- 
wodu niestawienia się trzech świadków 
i biegłego do spraw politycznych 
prawę odroczono do 23 b. m. 

Wniosek obrońców o wypuszczenie 
oskarżonych na wolną stopę został od- 
rzucony. y 


WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, KRÓLIKÓW, 
PSÓW I RYB W KRAKOWIE. 

Komitet VIII Wystawy drobiu ete., która od- 
będzie się w dniach od 1—5 lutego br. w Miej- 
skiej Hali Wystawowej przy ul, Rajskiej 12 za- 
wiadamia, że wystawcy przesyłający eksponaty 
na wystawę korzystaja w drodzę powrotnej po- 
ciągami pośpiesznymi i osobowymi ze zniżki 
50 proc. biletu klasy I, II i III po wykazaniu się 
w kasie biletowej poświadczeniem Komitetu 
Wystawy. 

Eksponaty przesyłane na wystawę koleją, 
przyjęte będą w drodze powrotnei bezpłatnie, 
a jle przedłożony będzie stary list przewozowy 
nadawczy. 

Osoby zaś zwiedzające wystawę o ile prze- 
jazdy swe odbywać będą grupami, składająceęmi 
się conajmniej z 15 osób a odległość przejazdu 
w iedną stronę wynosić będzie nie mniej, niż 
30 kim, będą mozły korzystać z 33 i 1/8 proc. 
zniżki od cen normalnych przy przejazdach w 
jedną i drugą stronę, 

Komitet VIII Wystawy drobiu etc. przyjmuje 
zgłoszenia į udziela informacii w Krakowie, ul. 
Poselska 1. 10. Oddział Weterynaryjny Wydzia- 
łu IX. Magistratu. 


Z TEATRU MIEJSK, IM. I. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj w środę i następne dni tygodnia do 
piątku włącznie na przedstawieniach wieczoro- 


wych, po cenach zniżonych, świetna komedia | 


Jakóba Deval'a „Mademoisejje'+, z,,mis 
odtwórczynią roli tytułowej, znakomitą. artyst- 
ką scen polskich Stanisławą Wysocka w otocze 
niu koncertowo zgranego zespołu naszej sceny 

„fps Bednarskiej, Ludwiżanki,. Warwicz, ,Walew 
skiej, Leliwv, Staszewskiego, Wożźnika, Wroń- 
skiego, Kondrata. 


„KOŃ PAROWY" 

niezwykle ciekawy utwór współczesny niezna- 
nego dotąd na scenach polskich autora, jedno- 
cześnie artysty malarza Adama Bunscha, będzie 
najbliższą prapremierą krakowskiego teatru, 
Realizację utworu przygotowuje z współudzia- 
łem autora dyr. Juljusz Osterwa, w obsadzie 
zespołu saw naszej sceny pp.: Bednarską, 
Jaworską, Romowicz, Walewska, Burnatowicz, 
Karbowski, Kondrat, Mazanek, Modrzewski, Or- 
'szański, Pągowski, Ruszkowski, Turski, Woź- 
niak, Woźnik, Zastrzeżyński. 


l ARTUR RUBINSTEIN, - 
należący do naiwiększych współczesnych piani- 
stów-wirtuozów da się usłyszeć _ publiczności 
krakowskiej iako solista Koncertu Symioniczne- 
Zo, dziś w środę 18 bm. w Starym Teatrze. W 


koncercie współdziała doborowa orkiestra zło. | 


Żona z członków Zawod. Zw, Muz. R. P, pod 
wię ręką dyr. Bolesława Wallek - Walew 
skiego. 


, MAURYCY ROSENTHAL, 
znakomity pianista-wirtuoz, którego koncerty 
w Krakowie cieszą się zawsze wielkiem powo- 
dzeniem, wystąpi z jedynym koncertem w nie- 
dzieję, dn. 22 bm. w Starym Teatrze. Bile 
wraz z garderobą w cenie od zł. 1.50 do: 6.50 
są iuż do nabycia w kasie Starego Teatru. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH w KRAKOWIE 
Rynek A—B „Pod Białym ,Orłem'* tel. 125-74, 
ul. Łobzowska 6 „Apteka“ tel. 173-36, ul. Grze- 
górzecka 9. „Pod Świętą Klingą'' tel. 138-57, ul. 
Długa 4 „Pod Złotym Lwem* tel. 102-94, «ulica 
Krakowska 19 „Pod Murzynem'* tel, 101-21. 

Pra pl. Zgody 18 „Pod Orłem tel. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M. Im. J. SŁOWACKIEGO — o godz. 
20-ei „Mademoiselle, 


REPFRTUAR KIN. 
e — „Dolly robi karjerę* i „Wale mi- 
ośc:*', 
„APOLLO“ — „Pieśń Nocy" (Jan Kiepura). 
ATLANTIC — „Dobranoc _Wiedniu** (Jazz Bu- 
chanana w rol. gł. Ella Eisner). 
PROMIEŃ — „Droga do raju” (w rol, zł. Lilja- 
na Harvey) o 
SŁOŃCE: — Kongres tańczy* (w rol. gł. Erlach 
Liljana Harvev i Henrv Garat) 
SZTUKA: — „Biała Trucizna *, 
ŚWIT — „Tembi* (Czarny Władca) 
złamanie karku". 
UCIECHA — „Congarilla“ 
WANDĄ — „Czemp” (w gł, Wallace 


Beery) i 
DOM ŻÓŁNIERZA: — „Skrżydlata flota" (w 

rol. gł. Ramon Novarro. Anita Page). 
STARY TEATR: — Koncert symfoniczny 

wspóludziałem Art. Rubinsteina., _ 


1 „Na 


rol, 


ze 
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KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Nowy termin rozprawy Andrzeja Czumy, 


oska 


rżonego o zabójstwo funkcjonarjusza kolejowego 


W dniu 10 grudnia ub. roku odbywa- | kowej. 


ła się rozprawa przeciwko znanemu 
działaczowi 
Czumie, b. sekretarzowi związku zawo 
| owego metalowców, oskarżonemu o 
dokonanie w czerwcu ub. roku zabój- 


| stwa na osobie funkcjonariusza kolejo- 


—_ roz | wego Karola Pocztowskiego w Szcza- 


Rozprawę grudniową odroczono ce- 


politycznemu  Andrzejowi|lem powołania nowych świadków. 


Jak się dowiadujemy, termin nowej 
rozprawy wyznaczony został na dzień 
21 lutego r. b. Kompletowi sędziowskie- 
mu przewodniczyć będzie s. o. dr. Kru- 
piński. 


Fiewd ma zabawie 


Rozprawę sądową odroczono 


Przed sądem okręgowym ‘stanęli 
wczorai dwaj mieszkańcy Brzegów 
|pod Bjerzaqowem: Jan Wincencik i Jan 
POR F À 

W dnin 20 września ub. r. odbywa- 
la się w Brzegach zabawa. O godz, 7 
| wieczorem jeden z uczestników zaba- 


iwy, Władysław Jeleń, będąc mocno 
Pod gazem, wyszedł na drogę, gdzie 
zauważył muzykanta Partykę j kazał 


mu grać. 

Gdy Partyka iłumaczył się, że nie 
ma przy sobie harmonii, Jeleń rzucił 
się na niego. Na krzyk napadniętego 


bić Jelenja. Ten rzucił się do ucieczki. 
Gdy biegł obok domu Noska, wy- 
padł z domu Nosek i również rzucił się 
"a Jelenia. W wyniku doznanych ran 
Jeleń wkrótce zmarł, , 
Oskarżeni do winy nie przyznali się. 
sad dopuścił szereg nowych świad- 
ków i sprawę odroczvł. Kompletowi 
sędziowskiemu przewodniczy Ss. ©, dr. 
Krupiński. wotują s. o. Pilarski i Solec- 
ki. Oskarża prok. dr. Lewicki. Broni 
emerytowany sędzia okręgowy dr. Ko- 
nopacki i adw. dr. Lustgarten Po- 
wództwo cywilne wnosi adw. Wożźnia- 


przybyło kilkunastu mieszkańców, wsjj kowski, 


z Poczęli oni 


incencikiem na czele: 
| 


RZĄDUWO UPO n ALNIONE — KONCESIUNOWANE 


| BIURO ORGANIZACYJNE 1BUCR.-REWIZYJNE 
WIKTOR STANDE 


U Przysięgły Rewident Ksiąg — Znawca Sądowy 
| Kraków — Te'.104-44 — Pi'arska 5 


m M 2 PRL 
| REWILIE Ksląw., + ANALIZY LILAKSOW. 
yQaliczena rentowneto przedp, h Rozliczenia, apólolków, 


Í 


Organizacja nowoczesnej 


KSIĘGOWOSCI; 


PRZEBITKOWEJ 


*KARTOWISTC) 
Ostatni wyraz techniki buchaliervine | 


ORGANI-ACJA, + BILANSUWANIE, 
Sprawy huchata, yino 1 bilangowo-podatkowa, + Nadzór 5 


— Właściciel domu poturbował lokatora, 


który nie mógł uiścić czynszu 


Przy ul. Wadowickiej 45, 
mieszkanko zajmował 33-letni introliga: 
itor Rubin Langer. 
ipowodziło, to też nie mógł zapłacić 
| czynszu. 

Wczoraj właściciel 


skromne | lwoma synami napadł na niego i pobił 


:0 tak dotkliwie, że musiano wezwać 


Ostatnio źle mu się pogotowie ratunkowe. 


Rannego odwieziono do kasy cho- 


rych. 
domu wraz zł Awanturnikom spisano protokuł. 


wie Wami PY i me my 


| Nowy zarząd gminy 


Nieszczęśliwy 
wypadek 
w fabryce Herzoga 
W fabryce wyrobów srebrnych Her- 


żydowskiej w Podgórzu 


W niedzielę w godzinach przedpo- 
łudniowych wiceprezydent m. Ostrow- 


'zog przy ul. Berka Joselewicza 2, miał, Ski wobec zaproszonych członków Tym 
miejsce O godz. 5 po poł. nieszczęśliwy czasowego Zarządu dokonał w lokalu 


wypadek. 


letni Izak Eidner wsunął palce w tryby 
maszyny tak. że doznał zdarcia mięśni. 


tala. 


Aresztowanie | 
w restauracii 


| 


aresztowano Henryka Zjembę 
i Stefana Blarasiń- 


owej 
(Czarnowie'ska 42) 


Wskutek własnej nieostrożności 16- | Skiei 


gminy wyzn. żyd. dzielnicy podgór- 
wprowadzenia w urzędowanie 
d-ra Rafała Landaua, przewodniczącego 
Tymczasowego Zarządu, mianowanego 


ty Rannego przewiozło pogotowie do szpi|Przez urząd wojewódzki. 


Posypujcie chodniki 
piaskiem 


Apel do dozorców 
W okresie obecnych mrozów jest 


W restauracji Fahlera przy ul. Mijo-|rzeczą niezmiernie ważną, aby dokład- 


nie posypywać chodniki popiołem lub 
plaskiem. Szczególą pułapką dla ptze- 


skiego z Górki Narodowej, którzy chcje |chodniów stają się chodniki, wyłożone 
li sprzedać motor elektryczny podej-| drobniejszą lub zupełnie drobną kostką, 


rzanego pochodzenia. 


Motor zdeponowano w komisarja- | przeważnie krzywo ułożoną. 


cie do czasu ustalenia skąd on pocho- 
dzi. 


gładką i śliską, jak szkło i w dodatku 


A zatem panowie dozorcy i dozor- 
czynie! Oszczędzajcie skórę i kości 
przechodniów, a nie żałujcie taniego 


piasku, lub bezpłatnego popiołu, a wszy- 


Samobójstwo młodej |57 beda wam wdzęczni! 


pielęgniarki 
W domu. przy ul. Wolności 43 na 


Olsty 20-letnia pielęgniarka Marja Ści-|PL 


Zgon przy pracy 


Do gmachu dyrekcji kolejowej przy 
Matejki wezwano pogotowie da ro- 


borówna, popełniła samobójstwo. Zaży-|botnika koleiowego Władysława Gru- 


ła ona większej ilości mieszanej truciz-|szewskiego. Dostał on w czasie pracylcy odnieśli się do Pana 


ry, Denatkę odwieziono do szpitala. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono, 


| 


krwotoku płuc i przed przybyciem le- 
karza zmarł, 
Zwłoki odwieziono do kostnicy. 


Wyrok uniewinniaący 
w procesie Dyńskiego—prawo- 
mocny 


W numerze z dnia 14 b, m. donosił 
„Express ilustrowany o uniewianieniu 
Wilhelma Dyńskiego, kasjera kolejowe” 
go, oskarżonego o sprzeniewierzenie w 
czasie urzędowania kwoty 20-tysięcy 
zł. Wyrok wywołał wielkie wrażenie 
wśród sfer kolejowych, które się żywo 
są sprawą zajmowały. 

Jak się dowiadujemy, do wczoraj 
t.j. trzeciego dnia po wyroku nie zgło- 
sił prokurator zażalenia nieważności, 
wobec czego wyrok uniewinniający 
Dyńskiego stał się prawomocnym. 


tei 
"BłodziEj okrada 
1 . ~ H 
M BSZKAN G 
Onegdaj ostrzegaliśmy naszych Czy- 
telników przed nowym procederem 
przy dokonywaniu kradzieży przez o- 
sobników udających, że oglądają miesz- 
kanie do wynajęcia. Dziś ponawiamy to 
ostrzeżenie podając dokładny opis ta- 


(kiego kombinatora, | 
| Oto na terenie miasta Krakowa poja" 


wit się osobnik, lat około 22, wzrost śre- 
dni, postać smukła, twarz pociągła. cera 
zdrowa, włosy ciemno-szatyn. falujące. 
który dokonuje kradzieży w ten sposób, 
że chodzi do mieszkania w celu wyna- 
iẹcia pokoju na biuro adwokackie, no- 
tarjalne I t. p. i w czasie pertraktacji 
prosi o szklankę wody letniej, a gdy 
właścicjel czy właścicielka mieszkania 
wychodzi, osobnik ten dokonuie w tym 
czasie okolicznościowych kradzieży, 
poczem znika. 
„£racowia—Legja 5:2 
(0:1, 3:1, 2:0) 

„Mecz hokejowy o mistrzostwo 

Cracovia wystąpiła do gry bez kon- 
tuzjowanego Marchewczyka i pokonała 
bez trudności niezbyt groźnego przeci- 
nika, aczkolwiek w 1-ej tercji Legja by- 
ła zupełnie równorzędnym przeciwni- 
kiem i prowadziła nawet 1:0, 

W dalszym ciąśu gry Cracovia zupeł 
nie opanowała lodowisko, uzyskując be- 
zapelacyjne zwycięstwo. 

ramki dla zwycięscy uzyskali: No- 
wak (4) i Balcer. 

Dla Legii — Bielecki I oraz Witek, 
który był najlepszym z zawodników, 


DARY NA TABERNACULUM W KOŚCIELE 
Św, AGNIESZKI, 
Odnowienie wnętrza kościoła św. Agrieszki 
w Krakowie dobiega końca. Prace są wykonane 
wysoce artystycznie, Zarząd kościola przystę- 
puje obecnie do budowy wielkiego ołtarza i na 
wystawienie odpowiedniego tabernaculumi zbie- 
ra ofiary z nieużytecznych przedmiotów srebr- 
nych — jak: papierośnic, łańcuszków, połama- 
nych łyżek i t. d. : 
dalszym ciągu złożyli ofiary nastepuiący 
ofiarodawcy, a mianowicie: 1) P, Dandowa Mag- 
dalena z Podgórza — srebrne przedmioty: 2) P, 
Kotowa Adela Ludwinów, ul. Spiska 15 — hran- 
zoletka srebrna. 3) P. Żyłaska, Podzamcze 23 — 
różne przedmioty srebrne, 4) P, Barzanowicz — 
łańcuszki i monety. 


Mordercy ś. p: ks. 
fMlasłowskiego 


skazani na karę śmierci 


Poznań, 17 stycznia. 

W drugim i ostatnim dniu procesu 
przeciwko mordercom ś.p. ks. proj, Mas- 
lowskiego, po zamknięciu przewodu są- 
dowego nastąpiły przemówienia stron. 

Podprok, Elznerowicz w  dłuższem 
przemówieniu domagał się ustawowego 
wymiaru kary, t.j. kary Śmierci, Zkolei 
zabrał głos szef prokuratury poznańskiej 
prokurator dr. Eimer. 

Obaj obrońcy oskarżonych, adw. Ba- 
ranowski i Łużyński, wysuwając cały 
szereg okoliczności łagodzących, proszą 
o łagodny wymiar kary, 

Sąd skazał Bednarczyka i Grelkę na 
karę Śmierci przez powieszenie. Okroń- 
l Prezydenta a 
łaskę. O ile nadejdzie odpowiedź neđa. 
tywna, wówczas wyrok zostanie wyko- 
nany dziś o godz. 6,30 rano. 


EKFREISF 


Pelna tabela wygranych 


4.qg0 dnia cjąanienia 3-ciej kl. 26-ej ioterji państwowej. 


W dniu wczorajszym 
czwartym dniu ciągnienia I] ei 
kiasv 26 polskiej laterjj pan 
s'wowej «wvgrane padły na nu 
ery nastepujace: 


100.000 zł: 58080 
20 000 zł.: 72568 
5000 zt. 67370 


Po 2.000 zł.: 
36473 130469 141108 


Po 1000 zł: 
352317 53516 77493 101782 137063 
447141 
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JE SENTYMENTÓW. 


i dlatego każda akcja antypaństwowa tępiand będzie z całą suro- 
wością. — Rząd zapewni bszpieczeńsiwo wszystkim obywatelom. 


Mowa ministra Sierachieśo w komisji budżetowej. 


Warszawa, 17 stycznia. 
Komisja budżetowa sejmu przysta- 
piła na wczorajszem posiedzeniu do de- 
baty nad prelnninarzem budżelu min- 


du Statystycznego minister przeszedł 


| wicie a zadanie utrzymania w państ- 


li jego istnienia, kwestja bezpieczeńs- 


pod tym względem" nawet w okresie 


“zag fakt, iż nawet wśród inteligencii 


do zagadnień. ciążących ua ministers- twa, i spukoju i porzadku zarysowała stwierdzić mtożna często duże braki w 
twie Spraw Wewnętrznych, a miano- |się jako problem szczególne trudny i zakresie kryteriów państwowego miy= 


ślenia i działania. 


bardziej normalnych stosunków eko- Biorąc ogólnie. mamy do czynienia 
"|mómfcznytN obraz sytuacii będzie za- ż dwoma rodzajami nazwisk zakłócają: ` 
cych- bezpieczeństwo. lo kategorii 
(pierwszej należą pospolite przesięp- 


sterstwa spraw wewnętrznych. i wię 3 
u. Na wstępie zabrał głos minister, ~" bezpieczeństwa publicznego 
spraw wewnętrz, Pieracki, omawiając spoknlu. k porządku. s Bez, należytego pewne przez czas dłuższy mocno skomi 
zmiany zaszłe w organizacji centrali rozwiązania tego problemu nie może plikowany. 


ministerstwa, jak również w urzędach 
lokalnych. 

Następnie minister przeszedł do 
omówienia spraw legislacyjnych mini- 
sterstwa. w szczególności oświetlił 
swój punkt widzenia na zagadnienie 

zgromadzeń i stowarzyszeń 
Reafizujac w ustawach specjalnych 
prawa obywatelskie. musi się pamię- 
tać również o łączności prawa obywa- 
telskiegó z obowiązkiem, oraz pamię- 
tać o tem, że korzystanie z praw oby- 
watelskich nie może w żadnym razie 
kolidować z prawidłowym biegiem ży 
cia gromadzkiego i praw państwowych 
' Opracowując ustawy takie, jak o sto- 
warzyszeniach i zgromadzeniach, nie 
możemy zapominać. że muszą być 
równe prawa dla wszystkich. że nie 
może zatem żadna ustawa pozwalać 
pewnym grupom ludzi na korzystanie 
ze swobody w zakresie nieograniczo- 
nym, gdyż postawiłoby to w kolizji z 
takiemi samemi uprawnieniami i inne 
ugrupowania. Wiadomo. że właśnie na 
tle tych zagadnień nie brak tendencji 
do naruszenia tej równowagi. 

Nawiazując do głosów. że przepisy 
o zgromadzeniach i stowarzyszeniach, 
zawieraja zbyt daleko idące rygory. p. 
minister Pieracki przypomina, © spo- 
rach dookoła tych zagadnień w sejmie 
przed rokiem 1926 I o namiętnych wal- 
kach, przyczem  zaznaczą, że żaden 
rząd nie był wolny od ciężkich zarzu- 
tów ograniczenia swobody zgroma- 
dzeń i stowarzyszeń. Pogląd na grani- 
ce tej swobody oraz na istotę jej naru- 
szeń zmieniał się bardzo częsta nawet 
u tych samvch ugrunowań w zależno- 
świ od tego. czy ugrupowanie dane bv- 
lą przedmiotem. czy podmiotem wła- 
dzy. 

ie ER uniknać rozbieżności. mini- 
ster uważa, że we wszystkich poczv= 
namach lecislacvinvych trzeba jako 
nunkkt wyjścia przyjąć dwie zasady: 
() dobro państwa jako cel naiwyvższv, 
VW rówrie obowiązki I prawa dla wszy- 

Po omówieniu prac Głównego Urzę- 


być mowy ani o normalnym biczu co-| Pierwszą przyczyną tego stanu rze- 


dziennego życia obywateli, ani o ko- 
rzystawiu przez nich ze swobód kon- 
stytucyjnych. 

Wiemy o tem dobrze wszyscy. Że 


|w naszem państwie ad pierwszej chwi 


| 


nie rozw 


czy jest wielka rozpiętość różnicy pë- 
złomów kulturalnych między poszcze” 
'gólnemi częściami państwa I grupami 
ludności, drugą narodowościowe 
zróżniczkowanie obywaicij, — trzecią 


"pracowników powoływanych na ćwiczenia wojskowe 


Warszawa, 17 stycznia. 


Jak się dowiadujsmy, do sejmu wpły*| leźć 


cowników I nie mogły częstokroć zna 
nowego mejsca pracy. Celem 


nie niebawem projekt noweli do usta-| przeciwdziałania takiemu stanowi, jak 
wy o powszeciinym obowiązku wojsko-| również — ze względów państwowych 
wym, rozpatrywany ostatuio przez ra*| — przeciwdziałania rozgoryczeniu na 


dę ministrów: 

Projekt ten zawiera m. in. bardzo 
ważne postanowienia, dotyczące pra- 
cowiików, powoływanych do czynnej 
służby wojskowej, względnie na ćwi- 
czenia, Wprowadza on zasadę, że z 
powodu powółania do czynnej służby 
„wojskowej, jak również w'czasie mę- 
dzy chwilą powołania a chwilą odbv" 


cia tej służby, umowa o pracę nie mo-| który z jakichkolwiek nowodów służ- 927. sprzeniewierzenia 3732 


że być przez pracodawcę wypowie” 
dziana ani rozwiązana, © lle Sstosunck 
służbowy w chwili powołania trwał 


nieprzerwanie conajmniej 6  miesięcy.l nie będą stosowane jedvnie w ścisłej 


Również z powodu powołania na ćw!- 


‘tle wykonywania ustawy o powszech* 
nym obowiązku wojskowym, rząd por 
stanowił wystąpić do sejmu ze wspom- 
nianą nowelą, wychodząc z założen!a. 
że spełnianie przez obywatela chlub- 
nego obowiązku wojskowego nie mo* 
że stwarzać dlań trudaiości życiowych 


i nie może stawiać go w  mołożeniu| 


gorszem, aniżeli znajduje silę dziś ten, 
by wojskowej nię spełnia. 

Omawiane przepisy zakazując wy- 
powiadania i rozwiązywania umowy. 
jak 


przewidzianych wypadkach, np. 


czenia i do służby wojskowej w raziej wtedy, gdy umowa o pracę zawarta 


mobilizacji lub ze względu na bezpie- 
czeńństwo, jak tu w czasie odbywa” 
nia tych ćwiczeń 
tie będzie mógł pracodawca wypowie- 
dzieć ani rozwiązać umowy. 

Według przepisów dotychczas obo- 
'wiązujących. umowa o pracę pracow” 
| ników umysłowych mogła być rozwią- 
zana w razie wcielenia pracownika do 
lsłużby czynnej w wojsku i na tem tle 


została na termin określony. który ur 
pływa w czasie odbywania służby 


względnie służby.| wojskowej lub ćwiczeń. gdy zakład pra- 


cy w czasie tej służby lub ćwiczeń 
przestał istnieć, gdy zaidą okoliczności 
uzasadniające rozwiązanie umowy o 
pracę z winy pracownika w myśl obo- 
wiązujących przepisów | t. p. 


stwa natury kryminalnej do drugiej 
wszystkie rodzaje nadużyć spraw poli 
tycznych, 

"e ostatnie są produktem bądź roz: 
lużnienia podstawowych dyscyplin 0- 
bywatelskich, bądź skutkiem świądo- 
mie wrogiego stosunku do naszego pafi* 


fstwa, łako tworu politvcznego lub też 


Powołanie pracownika do służby wojskowej 


iązuje umowy o pracę. = Doty czy to również krymrnalnych zostala pomnożona w 0* 


do panującego w nim porządku spałecz- 
to - ekonomicznego. 
Kategoria pierwsza — przestępstw 


kresie lat kryzysowych o nowe kate” 
gorje przestępców, których często zá% 
liczyć należy do szeregu Ofiar bezrob9. 
cia, będącego maiwiększem mieszczę” 
ściem naszych czasów. Jakiekolwiek 
mogą być rezultaty dociekań sócło- 
łógfi nad temi zjawiskami, oznaczają 
one zwiększenie zadań służby bezpie- 
czeństwa i ilości przypadającej lej pra* 
cy. Potwierdzenie tego Stanu rzeczy 
'znajdą panowie w cyfrach pórównaw* 
czych. za trzy kwartały 1931 r. | trzy 
kwartały 1932 r. dotyczących prze- 
stępstw pospolitych: 

Kradzieże 259002 — 323620, szu- 
stwa 22707 — 23913, wymuszenia RR 
— 4326. 
przywłaszczenia 10547 — 1630. fałszer- 
stwa pieniędzy i papierów  wartościo- 
wych 1108 — 1854. 

Nieco inaczej kształtuje się staty= 
styka przestępstw ciężkich w tych o* 
kresach czasu: mord w bandzie 63 — 
45. mord indywidualny 1146 — 1095. u- 
szkodzęnia cielesne 56770 — 47276, 
podpalenie 2901 2421, rabunek w 
bandzie 128 — 155. 

Znaczy to, że ilość przestenstw po. 
spolitvch wzrasta, gdy ratomiast Stąe 
tvstyka przestenstw ciężkich wyka- 


|zuje zmniejszenie. Jeżeli chodzi a nrzes 


Wśród innych zmian. które omawła- ciwdzłałanie ze strony administracji wy 
ny projekt noweli ma wprowadzić. wv- bulałościom Życia nolitycznego. zagra* 


wynikały różne zatargi między praco | mienić należy pewne zmiany, dotyczą" 

dawcami i pracownikami. - ce sposobu rejestracji poborowych. òd- 
Liczne rzesze pracownicze mowra*,raczania służby wojskowej, kosztów 

cajac po ukończemiu służby wojskowej| stawania przed komisjami poborowe: 

do domu zastawały swe dawne miej-| ml oraz podatku wojskowego. 

sca służbowe zajęte przez Innych pra- 


żającym bezpieczeństwu  publlczrtemi, 
to stwierdzam, łż kierujemy ste tu prze 
słankam! najzupełnej obiektvwnemi I 
rzeczawemi. a rok sprawozdawczy dor 
starez I przykładów, stwierdzających, 
że tak jest istotnie. 


TORF CIEGCTESRRSZE TE, 
I Moje M» pas | 


s 
Bigos 

Lipower wyjechał na niedzielę do podmie]- 
skiej miejscowości na wypoczynek. Wieczorem 
spóźnił się na pocląg. Ponieważ miał Już bilet, 
więc postanowił udać się piesze do następne] 
stacji. 

Szedł wzdłuż toru. Nagle zatrzymuje go prze 
chodzący kolejarz: 

— Panie, po torze ule wolno chodzić, nle wie 
pan o tem?... 

Na to Lipower, pokazując mu bilet: 

— Nie wolno mi tu chodzić?.. Mnie tu wolno 

nawet jechać 1. 

kw 
" Lipower jedzie do Amcerykl. Nagle wśród no- 
cy powstalo burza. Fale podrzucają wlelki sta» 
tek jak łupinę. Pasażerów ogarnia trwoga. Li- 
power oczywiście również drży ze strachu. 

— Panie kapitanie — pyta drżącym głosem.— 
Jak daleko jeszcze do lądu?... 

— Dwa kilometry... — odpowlada kapitan. 

Lipower odetchnął z ulgą. 

— A w jakim kierunku? — pyta już spoko]- 
niejszym głosem. 

"— Pod nami.» 

gów 

Do Polski przyjechał pewłen amerykanln i 
chwali się: 

— Phi... Nasi lekarze to genjusze.. Czy pan 
wie — zwraca się do jednego z kawiarnianych 
gości — że u nas chirurdzy umicją już przenosić 
mózg z jedne) głowy do drugiej?.. 

— (o w iem dziwnego .. — odpowiada za- 
pytany. — Jeden z naszych prolesorów opero- 
wał niedawno pewnego amerykanina, przesuwa* 
iąc mu uszy na tyl glowy. 

— Dlaczego?... 

— Bo zamało miejsca było na usta.» 

kt 
= 

Kilku kupców siedzi w kawiarni i każdy z 
nich opowiada o swych bogatych krewnych, 

— Ja mam wujka — opowiada pierwszy — 
który zarabia miljony.., On ma w Warszawie 
dwa domy, fabrykę, kino, trzy taksówki i dwa 
tramwaje... : 

— To nic — odpowiada drugi — mój wujek 
jest właścicielem dworca kolejowego w Londy= 
niero" 

— A mō] Jest maharadżą! 

Czwarty kupiec uśmiechnął się I rzekł tylko: 

— To wszystko mic... Mój wujek pożyczył 
mi wczoraj 20 złotych!... 

Wszyscy trzej zmierzyli go pozardliwym 
wzrokiem | powstając od stolika syknęli: 

— Blagier! 

zz 
= 

Lipower Jedzie z Łodzi do Koluszek, Naprze- 
clw siada jakiś staruszek. Gdy pociąg ruszył, 
staruszek zaczął gadać. Najpierw o wojnie 
chińsko - japońskiej, potem o Hitlerze, potem o 
Mussolinim, o Napoleonie, o ciotce Barbarze, o 
pomarańczach, © bridżu, o zimie, o teatrze, o 
frecie Garbo, o drożyźnie, o kryzysie... 

Lipower musłał to wszystko słuchać | mszy 
mt puchły, Wreszcie, gdy pociąg dojeżdżał już 
do Koluszek, staruszek nachylił się doń 1 rzekł: 

— No, niech pan powie, czy to nie jest ko- 
niec śwłata?.. Czy pan w tei sytuacił widzi ja- 
kieś zbawienie?... 

— Owszem! — odparł Lipower szczęśliwy. — 
Za chwilę wysiadamy ! lm 


SRENEZKESGZIARKDEWTCASWAKCENRWANEBI 


„Bibljoteka Sensacji” a 


ma zaszczyt przedstawić 


ESA Ad 


AE CADBONE m 
Znajdziecie go w każdym kiosku gazeto- 
wym i na stacjach kolejowych 
Cena zeszytu 20 groszy 

Nr. I już się ukazał. 5 
GREWESESEOSKAKSAKIAGNARUBANSNEK 


UNIEWAŻNIAM zgubioną ksiażeczkę Kasy Cho- 
rych. Kraków, Szardrowski Jan. 


TOMASZEWSKI Tadeusz unieważnia ksłążecz- 
kę Kasy Chorych, oraz asygnatę pieniężną. 
on A SZUM A RAR d Ak Aa Mał KE dE AA 


POSZUKUJĘ chłopca i panienki na dokończenie 


raktyki fryzjerskiej. Kraków, Pijarska 17, obok; 


ramy Floriańskiej. 


ZAGUBIONY dyplom szewski 


szkiewicz, Żywiec 1921, unieważniam. 18 


IKADA 


CZYRIZTY 
CHOROBĘ 


WYŁECZYSZ 


icżeli regularnie używać będziesz 


ZECŁA D-ra 


BREYZEA 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 


Nr. 1. — kaszlu, astmie, rozedtnie płuc cena zł. 3.50 
Nr. 2. — reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie materii) e «a M3 
Nr. 3. — żołądkowo - kiszkowych, wątrobowych. żółtaczce m w. ADD 
Nr. 4. — nerwowych. bólu głowy, bezsenności, apatji do życia  „ „ 4.00 
Nr. 6. — blednicy, długotrwałej niedokrwistości e 
Nr. 7. — nerkowych i pęcherzowych mom 400 
Nr. 9. — ogólnego zatrucia, — przeczyszczające a s W 
i Do nabycia w oryginalnem opakawaniu w aptekach. składach aptecz- 


nych i drogeriach lub w w 


ytwórni — 
Skrytka Nr. 48. 


POLHERBA, — Kraków - Podgórze, 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 


wie". 


Meka ulicznyc 


odzyskać zdr 


Handel uliczny tak samo przóżywa 
różne okresy, czyli sezony. leraz, po 
Nowym Roku, jest sezon na kalendarze. 

— Prawdziwe, nowiuieńkie kalenda- 
rze iniormacyjne po 10 groszy! — krzy- 
czy młody chłopak, stojąc przy koszu, 
zawalonym „informacyjnemi kalendarza- 
mi“. — Mróz szczypie w nos i uszy. Rę-* 
ce kostnieją. Nogi zamieniają się w bry- 
ły lodowe. Ale stać trzeba i krzyczeć 
trzeba, bo inaczej nikt nie kupi. Komu 
się chce na taki mróz przystanąć, wy- 
ciągnąć rękę i targować się o grzebyk, 
kalendarzyk lub zabawkę „yo-yo”'?... 

Trzeba więc niemal siłą zmuszać 
przechodniów do zwrócenia uwagi na 
biednych,  zziębniętych sprzedawców 
„ulicznych, „dla których kilkugroszowy za 
robek jest 
ostatniem i jedynem źródłem egzystencji 
podczas kryzysowej zimy. 

Kalendarzyki mają powodzenie. Cze- 
go można żądać za 10 groszy?.. A w 
kalendarzyku nic nie jest opuszczone, 
masz wszystkie dni, aż do przysziego 
1934-go roku. 

Mniejszem powodzeniem cieszą się 


—nN 


| 


h handlarzy... 


Przy 18-tu stopniach mrozu... — Sezon na kalendarze — 
„Yo-yo“ wychodzi już z mody.—Byle przetrwać do wiosny!.. 


zabawki „Yo-Yo“. : 
więcej kupowano. Dziś rynek już został 


Dawniej oczywiście, 


nasycony. Komu się zepsuła ta zabawka 
ma już jej dość. Drugi raz nie kupuje. 

Mają powodzenie jeszcze artykuły 
galanteryjne. Ciepłe szaliki, 

koszulki, rękawiczki. 

Artykuły te są oczywiście znacznie tań- 
sze.niż w sklepach, O jakości i gatunku. 
nie mówimy. Nie jest to oczywiście ga- 
tunek pierwszorzędny, ale dla wielu, nie 
mogących sobie pozwolić na droższy to- 
war, to źródło ulicznych zakupów jest 
jedyną okazją zaopatrzenia się w bie- 
liznę... 

Właściciele niektórych sklepów „ob- 
niżyli już swe ceny w ten sposób, że nie 
ma już prawie żadnej różnicy między 
cenami ulicznemi a sklepowemi. 

Mimo to, handel uliczny kwitnie. — 
Nawet zimową porą ilość ulicznych han- 


jdlarzy nie zmalała. Handlarze ci rekru- 


tują się z 

bezrobotnych rzemieślników i robotni- 
ków iabrycznych, 

którzy ciężką pracą na mrozie, 


starają 
się zdobyć utrzymanie. 


Rao? Fun radio’. 


t+- WARSZAWA, MF 4 

11.40 Przegląd Prasy. 11.58 Kom. metęct. 

Gł. Wojsk. St. Meteor. 11.58 Sygnał czasu, 12.05 
Program na dzień bież. 12.10 Płyty gramofono: 
we. 13.20 Urzęd. Kom. P, l, M. 1510 Kom. Pań: 
stwowego Inst. Eksport. 15.15 Komunikat gö- 
spodarczy, 15.30 Kronika harcerska. 15.35 Pro- 
gram dla dzieci. 16.00 Piosenki w wyk. T. Mat- 
,Kiewiczówny. 16.40 „Co i jak czytać?" 17.00 -— 
Odczyt dla nauczycieli muzyki. 17.15 Kom Centr 
Biura Hydr, dla żeglugi. 17.20— 17.40. Krótki kon- 
cert w wyk. 8-letniej skrzypaczki Idy Handel. 
17,40 Odczyt. 17.55 Program na dzień następńy. 
18.00 Muzyka lekka, 19.00 Idozrnaitości, 1920 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.30 Felieton iite- 
racki. 19.45 Prasowy Dziennik radjowy. 20.00— 
20.35 Pieśni w wyw. Madeleine Grey. 20.35 Mu- 
lzyka z płyt. 20.50 Wiadomości sportowe 20.55 
| Dodatek do Pras. Dz. Radi. 21.00—22.00 Recital 
fortepianowy J. Turczyńskiego. 22.00 „Na wi- 
dnokręgu*, 22.15 Muzyka taneczna z kawiarni 
„ltalia *. 22.40 Odczyt ze Lwowa. 22:55 Urz. kom 
meteor. P, I, M. 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


KRAKÓW. 

11.40 Przegląd Prasy. 11.58 Sygnał czasu. 
112.10 Płyty gramofonowe. 15.10 Transmisje z 
Warszawy. 16.00 Płyty gramofonowe. 16.40— 
17.55 Transmisie z Warszawy. 17.55 Program'na 
dzień następny, 18.00 Muzyka lekka z Warsza- 
wy. 18.45 Świetlica strzelecka. 19.00 Rozmaitości 
komunikaty, 19.15 „Rzeczy ciekawe" omówi red. 
J. Baisarowicz. 19.30—20.35 Transmisje z War- 
szawy. 20.35—20.50 Płyty gramofonowe. 20.50— 
22.15 Transmisje z Warszawy. 22.15 Muzyka 
taneczna z plyt. 22.55 Kom, meteor. 23.00 Re- 
transmisje ze stacyj zagranicznych. 24,00 Hejnał 
z Wieży Marlackiej, 


POZNAŃ. 

11.40 Przegląd Prasy. 12.58 Sygnał czasu 
13.05 Koncert gramofonowy, 14.00 Giełdy. 14.10 
Kom. gospodarczo rolniczy. 14,15 Kwadrans 
„Tow. Ziemianek Wielkopolskich. 16,40—17.15 
| 


Z Warszawy donoszą nam: 

Pojawiły się ostatnio pośloski, jako- 
by świadczenia na rzecz kasy chorych 
miały być obniżone o 5 procent dla pra- 
cowników i pracodawców. Miała to 
wprowadzić nowa ustawa, która w naj- 
bliższym czasie wejdzie pod obrady sej- 
mu. 
| Jak się dowiadujemy, pogłoska ta nie 
jodpowiada prawdzie. Składki nie będą 


Alojzy Giercu- ObNIŻONE, a nawet pozornie może się wy- 


dawać że będą podwyższone, zwłaszcza 


(Transmisje z Warszawy. 17,15 „Kronika atty- 
styćzna*. 17:38 Płyty gramofonowe. 17:40 -Od- 
czyt z Warszawy. 17.55 Pogadanka z dziećini 
'„Wujcia Czesla*. 18,20 Przegląd czasopism. 
18.45 „Geneza filozofii nowożytnej * 19.00 Nad- 
program. 19.28 Sygnał czasu. 19.30—20.35 Irans 
misie z Warszawy. 20.35 Plyty gramofonowe. 
20.50 Program teatr. pozn. 20.55—22.15 Transmi- | 
sje. z Warszawy. 22.20 Sygnał czasu. 22.30— 
24.00 Muzyka taneczna z piyt. 


i KATOWICE. 

11.40 Przegląd Prasy. 11.58 Sygnał czasu. 
12.10 Płyty gramofonowe. 13.15 Komunikat go- 
spodarczy. 13.20 om, meteor, z Warszawy. 
15.10 Komunikaty z Warszawy. 15.25 Intermezzo , 
muzyczne. 15.35 Program dla dzieci z Warsza- 
wy. 16.00 Muzyka lekka (płyty). 16.40—17.i5 
Transmisie z Warszawy. 17.15 Intermezzo mu- 
zyczne. 17.40 Odczyt z Warszawy. 17.55 Pro- 
gram, na dzień następny. 18.00 Muzyka lekka z 
Warszawy. 19.00 K. Nitschowa. Pogadanka z 
działu „Gospodyni Śląska”. 19.15 Rozmaitości. 
19.25 Kom. Zw. Mlodz. Polsk. 19.30—20.35 Trans 
misje z Warszawy. 20.35 Płyty gramofonowe. 
20.50—22.40 Transmisje z Warszawy. 22.40 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 22.55 Kom. meteor. z 
Warszawy. 23.00 Skrzynka pocztowa w jęz. 
francuskim. 


WILNO. 

11.40—13.25 Transmisje z Warszawy. 14.40 
Program dzienny. 14.45 Pół godziny wiolonczeli 
(nłyty). 15.15 Transmisje z Warszawy. 15.25 
Chwilka strzelecka. 15.35 Transm. z Warszawy. 
16.00 Utwory Czaikowskiego, 16,40—17.20 Trans 
z Warszawy. 17.20—17.40 Pieśni litewskie. 17.40 
Transmisje z Warszawy. 17.55. Program ma 
*zwartek. 18.00 Transmisje z Warszawy. 1840 
Brzezląd litewski. 18.55 Rozmaitości. 19.00 Codz. 
odcinek powieściowv. 19.10 Rozmaitości. 19.15 
Utwory L. Staffa. 19.30—22.55 Trans. z Warsza 
s: 23.00 Taniec w muzyce współczesnei (pły- 
ty). 


11 proc. na ubezpieczenia 


płacić będą robotnicy i pracodawcy. 


dla robotników. 

Nowa ustawa przewiduje bowiem sca- 
lenie wszystkich ubezpieczeń społecz- 
nych — a więc wspólna składka obejmo- 
wać będzie ubezpieczenia na wypadek 
choroby, starości, macierzyństwa, od 
utraty zdolności.do pracy (inwalidztwo 
pracy). 

Składka ta wyniesie około 11 procent 
zarobku robotnika, z tego około 5 proc. 
wypada na ubezpieczenia chorobowe. » 

Z tej składki pracownik, jak i obec- 


(FT. 


(W hoide SI 


Rok 1932-gi 


przyniósł rekordową ilość 
rozwodów w Holiywoad 


(lu) — Rok 1932 uznany został w 
Hollywood za rok rozwodów. Był lo rze 
czywiście pod tym względem rok 


wyjątkowo rekordowy. 


Wprawdzie małżeństwa i rozwody po 
wsze czasy nie slanowiły zbyl wielk 'ego 
ewenementu w stolicy lilmowej, mimo 
to, w ubieglym roku ilość rozwodów w 
światku filmowym była 

zdumiewająco wielka. 


Dość wspomnieć, że w roku tym rozwio- 
dło się 46 najsłynniejszych gwiazd i naj- 
popularniejszych gwiazdorów. Między 
innymi w 1932-im roku rozwiodła się 
Glorja Swanson, Pola Negri, następnie z 
mężczyzn — Maurice Chevalier, Adoli 
Menjou i in. 

Maurice , Chevalier rozwiódł się z 
Yvonne Valle, gdyż miał już dość nie- 
ustannych scen zazdrości, natomiast 
Adolf Menjou rozwiódł się ze swą żoną, 
również aktorką, Katarzyną Carver, 
gdyż — on był o nią zazdrosny... 


Boriss Karloff 


uważany jest za następcę 
słynnego Lon Chaneya 


(lu) — Nieżyjący już dziś Lony Cha- 
ney nazywany był powszechnie 
„Człowiekiem o stu twarzach 

z racji swej niezwykłej zdolności upo- 
dabniania się do różnych poslaci w re- 
kordowo szybkim czasie. Niezapomnia- 
na będzie szczególnie jego posłać Quasi- 
moda w klasycznym Hlmie „Dzwonnik z 
Notre Dame', Po śmierci Lon Chaneya 
zdawało się, że lilm dźwiękowy nie znaj 
dzie gadnego, następcy.» Przypuszczenia 
te okazały się mylne. Znalazł się aktor, 
przewyższający grą i szluką charakte- 
ryzacji słynnego Chaneya. Aktorem tym 
jest Boris Karloii, 


niezapomniany dr. Frankenstein, 


Zdumiewające i nieprawdopodobne 
są maski tego aktora. Ostatnio ukończył 
on dla wytwórni „Universal“ film p. t. 
„Dziwny Dom“, Film len był niedawno 
wyświellany na Broadwayu w New Yor- 
ku, gdzie zdobył olbrzymie powodzenie. 

Boris Karloli gra w tym filmie rolę 
nawpół Schiego i przylępionego ma- 
njaka. Parlnerkami jego w lym filmie 
są dwie mlode i ponęlne aktoreczki, 
Glorja Stuart oraz Lilian Bond. 


Asta Nielsen 
po pięciu latach wróciła na ekran 


(lu) — Po pięcioletniej przerwie zna- 
komita aktorka filmowa Asta Nielsen 
przystępuje do ponownej pracy filmowej 
Pierwszy po tak długiej przerwie film z 
jej udziałem, nosi fascynujący tytuł: 

„Niemożliwa miłość”, 
Film ten został wyreżyserowany przez 
Waschneka. Film łen wyświetlany już 
jest obecnie w kinach berlińskich, Kry- 
tyka z wielkiem uznaniem wyraża się o 
nowej kreacji znakomitej ongiś artystki 
filmowej. 


ś PRZEWRÓT w HIGIENIELE 


Ostatnie ulepszenie niedo- 
ścignionej iakości nai ep- 
sza nowocze<na 
Prezerwatywa 
z jedwabistej gumy hycie- 
niczne'. (rwalej i cienkiej. 
Ządaicie wyrażnie „„SER- 
VUS“ i nie dacie się 
namówić na coś innego 


nie będzie płacił dwie piąte, a pracodaw- 
ca trzy piąte. 

Dia pracowników umysłowych staw- 
ki będą inne — bowiem pewne kategorie 
ubezpieczenia robotniczego zawarte bee 
dą w składce na rzecz ZUPU, 


tzyło się okno, ktoś wysuwnął rękę ua 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. | 

Pewne; dżdżystej nocy dokonańo nie- 
samoówiiej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padla młoda 
jeszcze | ładna lirabiną Wilska która zna- 
leziono naga przywiązaną do konia Hrabina; 
Wilska byla uduszona. W reku jei znale- 
ziona sitrzępck listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej, 

Porębsbka est biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miala wyjawić iakąś tajemnicę, doty- 
cząca życia Leny. Tajemnice tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobi... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana Laseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowei 
Wierzę lucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. sznieg niemiecki, 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lueliołskiej należy jeszcze „reży- 
ser* Lehman. 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lenę 
do wytwórni. elicąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaulalą mu i wpadła w sprylnie za- 
stawione sidła, 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija atache wojskowego, wy- 
kradaiąc jednoczeźnie z biurka ważne do- 
kurienty. Wszystko to miało być grą fil- 
mową. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller mczynił z nici 
gwiazde filnawą — Ine Rey — a gdy spel- 
nita iuż swą rolė szpiega. zwinał przedsię- 
biorstwo i ulotnił się wraz z Lehmannem i 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szajki szpiczowskieł zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 

"x 


+ s 

Lena po nieudanym zamachu samohój- |. 
czym znalazła się w pałacu barona Regena, 
który: icdnocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. NV fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, między ińnemi równicż: 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swój ciężki los. 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska, gdzie mieszka Kałaczek, 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
Janką, i 

W kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem. 

** 

Aby znowu. ściągnać na swą stronę 
Leng, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Steinem. 

tym celu Lehman naw*azuje kon- 
takt „7 Ziułą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga‘ i namawia ją do wyiazdu do Bote- 
chowa gdzie ma zaiać sie Stefanem. 

Kaleta przebicra się za księcia Ruprech- 
ta, szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Muellerowi okraść niejakiego Gromskiego, 
członka zagranicznej delegaciji dyplomatycz- 
nei. mieszkającci w` hotelu ..Esplanada*. 
Oczywiście, że delegacja ta nigdy nie 
istniała i rolę Gromskiega ma obiąć Żegota. 

Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściąga Lene, która w swej 
rozpaczy zgadza się bezwolnie ha wszystko 

czoła, (Girant i Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego znajduje list, w którym 
mowa jest o „Bialei Damie*', znającei po- 
dohno taiemnice hrabiny, 

Grant stwierdza, że zamordowany Sareń- 
ski ı Jokn Tomphson, woźny z poselstwa 
francuskiego, to ła sama osoba, a zamordo- 
wał ją Lehman, obawiając się zdrady ze! 
strony Tomphsona. 

Mueller podsięnem zdobywa wiadomości 
6 miejscu ukrycia Leny i naradza się z Leh- 
manem w jaki sposób wywabić ją z hotelu ! 

Grant udał się do hotelu, by płilnowaćj 
Leny, lecz służba hotelowa podiudzona 
przez Lehmana, krępuie go sznurami, my- 
śląc. że to niebezpieczny wariat. 

Lena znikła. Poszukiwania nie dały- po- 
żądanego rezultatu, 

V nocy po powrocie do domu Żegota! 
dowiaduie się, że dzwoniła do niego z loka-; 
lu „E!'mpire” na Ceglanej jakaś pani. Detek- 
tyw. sadzac, że to Lena, udale się tam wraz 
z (irantem, lecz pokazuję się, że tam nie było | 
żadnei kobiety. natomiast właściciela lokalu 
pytano przez telefon. czy jest „Biata Dama*.! 

Detektywi wracaia do domu. 

I znowu przejeżdżali obok małego dom- 
ku, z którewo dolatywały krzyki. 

Ale tym razem bvło to cos straszniej- 
szefo. Ktoś wyraźniej wzywa! pomócy... 

Żegota wytężył słuch. 

— Zatrzymał pan maszyne! — Zwrócił 
się do szofera. — Tu ktoś wzywa pomocy... 

Ale szoier zda się nie słyszał. 


Í 


W tei chwili w małym domku atwo- 


Detektywi weszli do mroczrej izby, 
oświetlonej małą lampką naftowa. Ma- 
— Na pomoc!.. Ludzie na pomoc"... walilo się tam pełno ludzi Było to mje- 


ulicę i jednocześnie rozległ się potwor-] 
ty okrzyk: 


Szofer przeraził się tego krzyku j,szkanko zduna Piętrzaka. l 
starał się jaknajprędzej uciec z tego | Chłopisko leżało na łóżku blade i 
pPrzeklętego miejsca. Ale Żegóta chwy-, mocno zmęczone. 
cił go z tyłu za kołnierz j wrzasnął: — Co wam jest? — zapyta! Żegota, 

— Zatrzymaj pan w tej chwili ma- | zbliżając si ędo zduna. 
szynę!... 

Gdy i to nie poskutkowało, wvcją- 
gną! rewolwer z kieszeni i przystawja- 
jąc do skroni przerażonego kistrowey, 
dodal: 

— Albo pan natychmiast zatrzyma! 
auto, albo.. „| 

Szoler, poczuwszy na swej skroni! 
zimno rewolwerowej lufy, zahamował, bujda.... RD: 
odrazu. — Opowiedzcie jak to bvio.. = 

Obaj detektywi zeskoczyli szybko | rzekł Żegota, siadając na krześle przy 
z atta a szofer, nie czekając już nawet łóżku. NY 
na zapłatę, poiechał dalej ku miastu... nA „Zd odkaszinął. poprawił się 

Grant į Żegota pobięgli w strong łóżku, weste nąt ciężko i zaczą!: 
domku, z którego wydobywały się wo- | — Było to już prawie po północy... 
lania o Pomoc: Wcześnie dziś poszedlem spać bo ro- 

Okno na Pierwszem pieterka było boty było dużo, a iutro z samego rana 
jeszcze otwarte, ale ręki me były już stawiam piece w nowym donu.. Spa- 
widać. łem więc jak zabity» | 

Krzyk i gwar z jednegó misszkama Aż tu nagle słyszę jakiś krzyk na 
przeniósł się już na cały domek. Na po-| ulicy... Jakby ktoś pomocy wzywał «. 
dwórzu rozlegały się głosy, nawołujące | zrywam się z łóżka... Otwieram drzw i 
kogoś. è j Budze Szczepaniaka. naszego dozorce 

Żegota pociagnął rączkę z przecją-ii każę mu szybko brame otwierać. | 
zniętym przez podwórze drutem. Przcżz| — No, i co?.. — marwa mu nips 
długi czas nikt nie wychodził otwierać | ironicznie Żegota. — ajig ae; wi noe 
furtki jakkolwiek gwar stawał się co-|. -7 Nie, proszę Lat r i psn nea 
wazy ISSY alk atawórze Andah siędoka- 

i : iśm ua : a 
aiim a dem". mhior, każdy krayiecsiyszalyale nikt nie 
i i i wiedział skąd ten krz rad 
mt E mg ocm o o alan giest to najlepszy dowód, że žad- 
s5 > mauvłaj Fa. nych duchów niema... —0 ; 
gota = lua r RSE gas Ale niech panowie panhicima > 
Przerażony dozorca, trzęsąć «się lej... — ciąśnąt zdun Pierzak. — Poloży 


jeszcze ze strąchu, odparł: . 


mnie ten duch... Nigdy w takie głup- 
stwa nie wierzyłem. Silny chłop iestem 
i zdrowy... A tu mnie coś uroczyło-.. 
Gadali. że duchy chodzą w nocv po na- 
szej ulicy„. Ja tam nie wierzę 


buidy.. Śmiałęm się z innych.. Ale 


domu znowu zapanowała cisza... Ledwo 


J h. Ano, Proszę pana... przez eń edra tylko oczy zmrużyłem, a tu zno- 
pi Jaki duch? wu ten straszny krzyk... Jakby człowie- 
O: | ka motdowali.. Myślę sobie — pewnie 


— Ano dziś znowu przyszedł... 

— Co wy gadacie?... Jaki duch?w. 
Co znaczy , znowu 2... i 

— To pan nic nie wie. a fa myśla- 
łem. że pan już wie... Duchy chodzą po 
tej ulicy+. - 

Żegota uśmiechnął się. 

— Taki poważny człowiek. a takie! 
głupstwa wygadue.. Co za duchy 


ktoś kawał urządza, nie wstanę... Ale 
tuż pod mojemi drzwiami, rozległy się 
|kroki i jakgdyby ciężkie ciało padło na 
ziemię... Krzyk urwał się nagle i zamie- 
nił się w ciche jęki... Słyszałem wyraźnie 
jak ktoś jęczał tuż pod mojemi drzwiami 
Nie wyszedłby pan. żeby sprawdzić co 
się stało?... Wyszedłem... 

' Urwał na chwilę, spojrzał na Żegotę 


przyśniły się wam znowu?.. tdgdal: 
— Pan kpi. jak wszyscy nąst sąsie-| — Pusto było w sieni... Kto jęczał nie 
dzi.. Tak panie... Pietrzak. zdun. mic-| wiem... 


szkający u nas na dole, też sobie pek- 
Piwał z naszego ducha... Mówił. że nam 
Się przyśniło... A idź pan z nim dzisiaj 


, — A inni też te jęki słyszeli?.., 

— Szczepaniak słyszał... Inni tylko 
; krzyki słyszeli... Znowu wyszliśmy na 
pogadaj.. Trzęsie się jak galareta.. Pol podwórze... Pusto, cicho... Tylko z ulicy 
chcial tego ducha przytrzymać... A: pn- rozlegał się śmiech.. Jakby się klo 2 
wiadają, że kto rękę na te białe szaty nas śmiał, rozumie pan.. Już mnie ta 
podniesie ten po trzech dniach musi historja rozzłościła, więc powiadam do 
umrzeć., Tak powiadają... | Szczepaniaka: „Musimy tego hycla zła- 

Gwar nieustawał. Żegota i Grant pać, co nam spać nie daje... To pewnie 
weszli na podwórze, Dozorca nie wie-jjaki łobuziak”.. Otworzyliśmy bramę 
dział en z nimi zrobić. ija wyszedłem pierwszy... Nogi się pode 
— My z policji... — uspokoi! go Że- | mną zatrzęsły... 
gota. ret Urwał. Począł drżeć na samo wspom- 

Przeszli przez ciemne podwórze į po nienie strasznego widziadła. Twarz mu 
schodkach wprowadzono ich do sieni. 

Pełno tam było szwargocących ko- 
biet. 

— Ciszej! — uspokojł ich dozorca — 
Panowie z policii przyszli.. 

W sieni nastała cisza. 

— Zapóźno panowie przyszli — 
ozwał się jakiś męski głos. — Już go 
niema! 

— A kto tu byt?.. — zapylał Gravt. 

— Jakto „kto*?... Duchi. 


em a 


mej zrana, gdy Żegota spał jeszcze sma- 
cznie, zbudził go telefon. 

`- Detektyw zerwał się z łóżka i sięgnął 
po słuchawkę. Sennym glosem zawołał: 


ierczyk z dołu... Wszyscy go widz'elis 


— Kto go widział? 
— Ja.. Dozorca Szeczepaniak... Fa- 


Widzieliśmy.. 


| 


— Tak!.. — rozległy się głosy. — 
— Wiec może jeden z was opowie 


jak to było!... 


— A Prosimy... Prosimy... 


— Hallol.., 
— Czy pan Żegota? — zapytał glos 


kobiecy. 


— Tak, to ja.. Kto mówi?... 

— Lena... 

Żegota zdębiał. 

— Pani?... 

— Tak, czemu się pan tak dziwi?... 


j 


— Słabo mi. proszę pana... Uroczył | 


| 


w także, 


dzjś.. sam się przekonałem że to nie 


— No, cóżeście widzieli? — zapytał 


Żegota, zachowując się ciągle jeszcze z 


p 


ewnem niedowierzaniem. > 
— Co ujrzałem?,. — powtórzył Pie- 


rzak. — Obym'już nigdy w życiu wido- 
ku takiego nie oślądał... Pośrodku ulicy 
| przechodziło białe widmo... Biała Dama.. 


c 


Żegota zerwał się z krzesła. 

— Co pan powiedział?... Kto?... 
Zdun oslupiał, Wszyscy stali jak wry- 
i. Nagly niepokój Żegoty wyprowadził 


ich do reszty z równowagi. 


+ 
1 


Grant również podniósł się z krzesła 
wlepił wzrok w milczącego zduna. 
— Kogo pan ujrzał?... Powtórz panl.. 


rozkazał Żegota. 


— Mówilem — powtórzył słabszym 


_|głosem. — Ujrzałem Białą Damę... 


— Skąd pan wie, że... że to była Bia- 


|ła Dama?... 


— Widziałem przecie... Fo była ko- 


ł 
LA bieta cała w bieli... 


— Jak wyglądała ?... 
— Ktoby się tam duchom w nocy 


przypatrywał?.. W pierwszej chwili rzu- 
ciłem się za nią, ale ona krzyknęła tylka 
w mą stronę: „Umrzesz, nieszczęsny, po 
| trzech dniach!" — i znikła... Djabli wie- 
dzą gdzie się podziala.. Jakby się w zie 
mię zapadła... 


A wy co07... 
— Ano nie... Siły mnie opuściły... — 


Straciłem całkiem orjentację.. W glowie 


(mi się przekręciło i gdyby nie Szczepa- 


niak, upadlbym pewnikiem na ziemię... 


tak było? — zwrócił się Że- 


gota do dozorcy. 


ZOrTCca. 


— Tak, proszę pana... — odparł do: 


Żegota spojrzał na Granta, Obydwaj 


detektywi spuścili głowy. 


‘S 
igających izbę, 


| liśmy się spać. Światła pogasły, w calym | 


l 


S 


— To nie pierwszy taza: — odezwał" 


ię nagle jakiś głos z pośród osób, zale- 


Ostatnio, co noc duchy nie dają nam 
pokoju... 
— Kiedy tu byli?... 


— Od tygodnia już tak straszy na 
Ceglanej... 
— A czy dawniej też słyszeliście 


krzyki w nocy? — zwrócił się Żegota do 


z 


duna. 
— Nie, ja dopiero dziś poraz pierw- 


szy... Inni mówili mi, że w nocy spać nie 
mogą, bo na naszej ulicy straszy, ale sò- 
bie z nich kpiłem, ot, jak pan na począt- 
ku ze mnie.. W duchy nie wierzyłem... 
Ale od dziś wierzę... Wierzę, bo sam wi- 


d 


n 


ziałem.. Oby ta przepowiednia ducha 
ie sprawdziła się, ale jeśli naprawdę za 


trzy dni umrę, to radzę wam nie zaczy: 
nać z widziadłami... Zostawcie złe du- 
chy w spokoju... Niech same odejdą... 


Ś 


— Nie obawiajcie się.. — uspakajał 
o detektyw. — Nic się wam nie stanie... 
pijcie spokojnie... 

Żegoła opuścił mieszkanie zduna. Lo- 


katorzy rozeszli się do domów, komene 
tując długo jeszcze niezwykłe dzieje tej 
nocy. Żegota i Grant również nie mogli 
zasnąć tej nocy. Dlugo włóczyli się po 
Ceglanej ulicy, chcąc spotkać „Białą 


amę*... 
Ale widziadło nie ukazało się już tej 


NOCY,» 


Rozdział sto czwarty. 


iszeci dzień. 


l 
pobladła. 
Następnego dnia, około godziny ós- 


— Uważaliśmy, że.., 
— Że już nie żyję, co... 
— Nie, ale.. że dostała się pani da 


niewoli... 


— O, nie... Jeszcze nie., 

— A skąd pani dzwoni?.. 

— Z hotelu... 

— Adlon?... 

— Oczywiście... 

— Chcialbym panią teraz zobaczyć... 


Janusz się ogromnie ucieszy... Czynił s0= 
bie straszliwe wyrzuty... 


(Ciąg dalszy jutro} 


194 WYW 


oniki WYW 


AS 


TXIRESY 


I NonieCiE0) 


z czasów wojny światowet.--P. Seidler była 
fenomenem pamięciowym 


W Niemczech zmarła przed kilku 
dniami Lisabeth Seidler, agentka wy- 
wiadu szpiegowskiego z czasu wojny 
światowej. Dzieje jej są dotychczas osło 
nięte tajemnicą, przez główny sztab 
Rzeszy i tylko niewiele szczegółów z jej 
życią znanych jest szerszej publiczności. 

Seidler była wogóle bardzo mało 
znana w szerokich kołach, ostatnio jed- 
nak nazwisko jei wypłynęło w czasie 
procesu braci Sklaręk w Berlinie. 

W procesie tym miała Seidler zezna 
wać jako jeden z głównych świadków. 
Przed procesem zapadła jednak na zdro 
wiu, tak, że nie była w stanie zjawić się 
w sali sądowej. Wówczas z polecenia 
Sądu całą rozprawę przeniesiono do ma- 
łego mieszkania chorej. Ponieważ była 
ona w stanie zeznawać tylko słabym 
głosem, zainstalowano całą aparaturę 
głośnikową, tak, aby słowa jej słyszeć 
mogli wszyscy zebrani. 

Zeznania jej należały do najbardziej 
ważkich, albowiem Seidler słynęła z 
nadzwyczajnych zdolności pamięcio= 
wych. Pod koniec ubiegłego stulecia 
otrzymała Seidler przydomek „wojsko- 
wej Sybilli“. Zajmowała się ona wów- 
czas okultyzmem i była bardzo dobrem 
medium. Liczne seanse, w których bra- 
ła udział Seidler odbyły się w roku 
1899 w komendzie wojskowsi w Pocz- 
damie. 

Na seansach tych 
nież szef sztabu niemieckiego generał 
vor Moltke. Zawarta 


jażń między Molifkem a Seidler trwała | ł dayar N 
i niezwykłej czułości kliszy, zdjęcia mo- 


| 


| odległości, chyba tylko wypukłość sko- | 


aż do wojny światowej. Na jednym z 
seansów Seidler przepowiedziała dokła- 
dnie rok i miesiąc wybiichu wojny świa 
towejł. 

Gdy później przepowiednie jej spraw 
dziły się. Seidler została powołana do 
stałej służby wojskowej. Otrzymała ona 
paszport siostry miłosierdzia z Czerwo- 

ego Krzyża, jednak sanitarjuszką nigdy 


6 była. Jeździła stale na front, gdzie w| 


transie starała się przepowiedzieć posit= 
nięcia woisk francuskich. Miedzy inne- 
mi, przepowiedziała ona dokiadnie wy- 
nik kampanii nad Marna. 


obecny był rów- | 


wówczas przy- | THCZNEJ, 


Najbardziej wyzyskane zostały zdol 
ności pamięciowe Seidler. Pracowała 
ona na ironcie jako kurier szpiegowski, 


jednak nigdy nie przewoziła ze sobą ża-; wojny Światowej 


dnych dokumentów wobęc obawy, że 
wpadnie w ręce władz francuskich, 


lka razy szyfrową depeszę i potem do- 
| kładnie 
| sztabie generalnym. Zaraz po wybuchu 
Seidler osiadła w 
„kwaterze Moltkego, lecz co tam robi- 


¿ła — nie wiadomo. (sb) 


Seidler była w stanie przeczytać kili 


Brzewróś w fotogræafji 


Meożma fiowiośraścwać objeśisinp od- 
iesie o tysiące kilommesr d PY 


Londyński „Daily Express" donosi o | 


fenomenalnym wynalazku, jakiego doko 
nano w fabryce papieru i klisz fotogra- 
ficznych w Jlford w hrabstwie Essex. 

Grupa chemików wynalazła kliszę 
nadzwyczajnie czułą, która pozwala na 
robienie zdjęć fotograficznych z odległo 
ści tysięcy kilometrów. Sensacyjne to 
odkrycie może dokonać kompletnego 
przewrotu w taktyce wojsk lądowych, 
powietrznych i flot wojennych morskich. 
Admiralicja angielska i ministerstwo 
wojny okazują żywe zainteresowanie 
tym wynalazkiem. 

Wynalazek ten miałby również zna- 
czenie dla badań astronomicznych, jak 
również dałby żegludze morskiej zupeł- 
ne bezpieczeństwo, chroniąc od zderzeń 
okrętowych, wpadania na skały i t. p. 

Te cudowne wprost właściwości kli- 
szy wynikają ze specjalnej masy che- 

i j, która czyni ją czułą na promie- 


nie czerwone niewidzialne. Dzięki tej 


śą być robione bez ograniczenia co do 


rupy ziemskiej, 
przeszkodą. 
Ale to jeszcze nie wszystko. 


mogłaby być jedyną 


(z) W dość niezwykłem położeniu 
znalazł się sąd angielski miasta Chelms- 
ford. Na rzece Chelmer, która  prze- 


Maipy nie zniszą jazzkandu 


€ńetrie maiormiast słuchają śry na skrzypcach 
(z) Od wielu już lat uczeni używają! małp rzuciło się do ucieczki, popycha* 


imałp do wszelkiego rodzaju ekspery- 
mentów. Czy to zachodzi potrzęba wy* 
próbowania skuteczności nowego sē- 
rum lub przeprowadzenia jakiejś skom- 
plikowanej, mniej lub więcej bolesnej 
operacji — biedne małpy zawsze pa: 
dają ofiarą tych eksperymentów. Zre- 
sztą organizm ich jest tak podobuy do 
iudzkiego, iż popełnionoby zaiste błąd, 
gdyby nie uważano małp za idealny 
objekt do eksperymentowania. 

Nigdy jednak dotąd nie posługiwa- 
no się małpami jako krytykami mti- 
zycznymi. Oryginalną próbę zrobiono 
w tym kierunku przed paru dniami w 
paryskim ogrodzie zoologicznym. 

Zaprodukowano wobec małp żeńskie- 
zo i męskiego rodzaju szereg melodvj 
na różnych instrumentach. Koncert 
zainicjował jazz-band muzyką tanecz- 
ną. Już przy dźwięku pierwszvch tak- 
łów małpy poczęły w popłochu ucie- 
«ać. Fakt ten wprawdzie nie wywołał 
snocjalnego zachwytu wśród zwolen- 
+ muzyki synkopowej, jednakże 60 


piu Z 


| 


jąc się i szturchając, byle tylko dostać 
się do klatek. Wobec takiej reakcji nu- 
mer ten rzeba było przerwać. 

Dalej przyszła kolej na produkcję ta- 
neczną. Przy akompaniamencie muzy- 
ki mniej nowoczesnej tancerz odtwo* 
rzył przed klatką rytmiczny taniec. 
Numer ten małpy śledziły z wielką it- 

wagą ! zalnteresowaniem, pozostając 
jednak nadal w ukryciu. 

Nastąpił wreszcie numer solowy ta 
skrzypcach. Recz  nieprawdopodobna, 
ale prawdziwa: przedewszystkiem 
zniknęły, fak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej, wszelkie oznaki lakiej. 
kolwiek obawy. Następnie słyszeć się 
daly wyrazy zrozumienia i radości, któ” 
re zagłuszyły niemal ton instrumentu, 

Obecny podczas tego eksperymentu 
uczony francuski oświadczył. że mał 
pom odpowiadał jedynie numer solowy 
na skrzypcach, jeszcze bardziej zaś... 
banany i pomarańcze, któremi je raczo= 
no po odbytym koncercie. 


Gwiżdżąca dziewczyn£ka 


i połicasieta zobar ika 


(z) 10-letnia mieszkanka Londynu, 
wosina Slinay, otrzymała na święta Bo- 
żego Narodzenia gwizdek. Prezent ten 
tak przypadł do gustu obdarowanej. że 
się z nim nie rozstawała ani na chwilę, 
aż wreszcie — npołkneła go. 

Gwzdek utkna? w drogach oddecho- 
wych, które gwizdałv przy każdym od- 
dechu dziecka. Przornżeni rodzice we- 
zwali lekarza. który porozumiał sie te- 
lefaneznie z lecznica. Obecna w pokoju 


dziewczynka tak głośno gwizdaľa, 
lekarz, odbierający telefon w lecznicy, 
odgłos ten wyraźnie słyszał. 

Te niezwykle oryginalna chorą prze- 
wieziono natychmiast do szpitala, gdzie 
usunięto gwizdek drogą  operacyvfmą. 
Dziewczynka zdradzała jedvnie lekki 
przestrach. natomiast instrument mu- 
zyczny w gradle nie sprawiał jej ża- 
dnego bólu. 


iż 


Zdjęcia można będzie robić o każdej 
porze dnia i nocy na dowolną odległość, 
la takeż w niepogodę i mgłę. Mimo to, 
| będą one zawsze jednakowo czyste i do- 
kładne. 

Zainteresowanie władz angielskich 
wynalazkiem jest tak wielkie, że poleci 
„ły one „National Physical Laboratory" w 
„Tettinglon, przeprowadzić dokładne ba: 
"dania i sprawdzić szczegółowo donios: 
|łość odkrycia. 

W czasie wojny wszelkie wysiłki 
ukrycia pozycyj lub okrętów w zasło- 
nach dymu czy w inny sposób, bylyby 
| bezowocne. Cudowna klisza pozwoli 2 
ogromnych odległości fotogralować jak 
najdokładniej wszystko. 

W tem samem laboratorjum, w któ: 
rem dokonano tego odkrycia, mają być 
' teraz robione wysiłki dla wynalezienia 
| klisz czułych na promienie ultra-lioleto- 
'we, Wówczas będzie można robić zdję: 
cią nietylko zdaleka i o każdej porze 
dnia i nocy, ale i poprzez domy, mury, 
skorupę ziemską. 

Jednem słowem, nic nie będzie mo» 
gło przeszkodzić dokładnemu zbadaniu 
położenia przedmiotów nawet niedużych 
i z odległości nieośraniczonych. 


` Bzy za uśmiercenie 5 łabędzi 


porywczy anglik zapłaci własną glowa? 


pływa przez to miasto, od wielu lat 
plywało sobie 5 pięknych łabędzi, ży 
wionych przez liczne rzesze wycieczko* 
wiczów. Łabędzie te bez żadnych 
przeszkód odbywały swe spacery po 
rzece I cieszyły się wielką popularno 
ścią w całej okolicy. 


Pewnego dnia znaleziono wszystkie 
łabędzie bez życia na brzegu rzeki, w 
odległości mniejwięcej 1 mili od miasta. 
Wdrożone niezwłocznie dochodzenie u- 
staliło, że łabędzię zastrzelił pewien 
'zlemłanin, kpt. Gerard Fane, który 
oświadczył wręcz, iż zamordował pta- 
ki z rozmysłem, gdyż stawały się „Cco* 
raz bardziej dokuczliwe“. Przeszka* 
dzały one w połowie ryb. gdyż swym 
nieustannym ruchem płoszyły i niepo- 
koiły ryby. a nadto wvrzadzałyv szkody 
iw pe” jego majątku, przylegającej do 
rze . 


| Ponieważ ptaki poniosły lekką 
śmierć, sprawa — nawet z punktu wi- 
dzenia ochrony zwierząt — zakończy” 
taby się niezbyt tragicznie. gdyż spraw- 
ica w innym kraju skazanyby został na 
nieznaczną karę pienięźną. 


Inaczej atoli wygląda ta sprawa w 
Anglj. Wiadomo, iż anglicy są przy- 
słowiowo konserwatywni i hołdują dziś 
jeszcze zwyczajom, Slerającym aż do 
średniowiecza. Oto w Anglii dotąd ie" 
szcze obowiązuje prawo. w myśl które- 


go osobie, która załadziła łabędzia, gro- Przybył pewien koreańczyk z 


zi ściecie, przyczem głowa winnego, 
przymocowana do sztangi, wystawiona 
bedzie na widok publiczny w miejscu 
dokonanego - przestępstwa. 


Z tego więc powodu władze angiel- 
skie znalazły się w nielada kłopocie. 
(Trudno bowiem w XX stuleciu ściąć 
komuś głowe łedvnie dlatego, że zæ 
strzelił pare łabedzi. A z drugiej stro- 
ny — istniejące przenisy prawne win- 
ny być przestrzeganel.. 

Cała Anglia z niezwyklem napieciem 
oczekuje wvtoku w tym niecodzien- 
| nym procesie. 


ją powtórzyć w niemieckim | ministrów 


ERONI ENEE OE ZZ EZ TOY Z E KA 


kucharka w towarzy” 
SIWE Królów 


Niezwykła popularność autorki 
dzieła kulinarnego 


(z) W angielskiej galerii narodowej 
zawieszońo ostatnio portret, a raczej 
kolorowaną fotografię p. Beeton, au- 
torki książki kucharskiej, niezwykle po” 
pularnej wśród gospodyń angielskich. 

Wśród wielkich królów, wodzów i 
znajduje się obecnie portret 
skromnej kobiety w staromodnej sukni, 
kobiety, która od tylu lat kieruje go: 
spodarstwem angielek. 

O ile się zważy, że w galeri" naro- 
dowej umieszcza się podobizny osób 
wsławionych t zasługułących na szcze” 
gólne wyróżnienie, łatwo zrozumieć, 
jaką popularnością p. Beeton, a raczej 
jej dzieło, cieszy się w Anglii. ; 

Autorka zmarła w wieku 29 lat. zaś 
książkę swą napisała, licząc zaledwie 
23—25 łat. Niewiadotmo. jakiego niebo” 
tycznego stopnia dosięgłaby jej dosko- 
nałość w dziedzinie kulinarnej. gdyby 
przedwczesna śmierć ją oszczędziła. 


Aparat przesw włamy- 
Wacz(m 


W Niemczech opatentowano aparat 
bod nazwą CHalzer-Hilfe", który będzie 
poważną obroną przeciw  włamaniom, 
Jest on niedrogi i spełnia dwie funkcje: 


obezwładnia zbrodniarza i alarmuje 
mieszkańców. » 
Aparat posiada urządzenie elektry: 


czne i za dotknięciem go, pada głośny, 
alarmujący strzał. Po strzale, gdy zbrod: 
niarz nie posiada maski gazowej, zostaje 
anieszkodiiwiety gazem wystrzelonych 
nabojów genw r 

Aparat działa także z chwilą otwie 
rania drzwi lub za dotknięciem druta 
koto okien. Obudzony lokator może rów 
nież nacisnąć kontakt, a wówczas apa 
rat strzela gazem. Ponieważ aparat ma 
własne baterje elektryczne, może być 
także tam umieszczony, gdzie niema prą 
du elektrycznego. 

Aparat zademonństrówano w policji 
berlińskiej. U. 


| Czy wiecie, że... 


„pierwsza loterja państwowa odby- 
(ła się w Anglji w roku 1569, Sprzedano 
wówczas 40.000 losów pa 10 szylingów 
każdy, Obecnie każde państwo urządza 
wielkie loterje państwowe, największa 
jest jednak loterja hiszpańska. (sb) 

„najstarsza „pocztówka” noworocz: 
na z powinszowaniem pochodzi z roku 
70 przed narodzeniem Chrystusa, a więc 
z przed 2002 laty. Jest to tabliczka ka: 
mienna z wyrytym tekstem łacińskim. 
| „najzręczniejszym krawcem jest mie- 
'szkaniec Waszyngtonu Erikcson. Pod- 
'czas, gdy każdy krawiec z trudem nawle 
ka nitkę w jedną igłę, Ericksón iest w 
stanie odrazu nawlec nitkę w 10 igieł, 
trzymanych w jednym palcu. (sb) 
| „w dyrekcji telefonów w New Yorku 
dokonano na Nowy Rok niezwykłej „re 
dukcji oszczędnościowej”. Wyrzucono 
mianowicie w nowym roczniku telefo: 
nicznym słowo „miss” przed nazwiskiem 
właścicielek telefonów, które nie są ie- 
szcze zamężne. Ogółem wyrzucono 12 
jtysięcy słów, przez co w druku za- 
oszczędzono około 10 stron. (sb) 


Diciął płat ciala 
i dał żonie do... zjedzenia 


(z) Do jednego ze szpitali w Tokin 
| anie- 
czyszczową raną na nodzie, skąu Wy- 
cięty był kawał mięsa. 

Koreańczyk opowiedział, iż w dzie- 
ciństwie słyszał, jakoby za  nomoca 
imięsa ludzkiego można było leczyć 
wszelkie dolegliwości. Ponieważ żona 
jego od dłuższego czasu cierpiala na 
neuralgję. mąż wykroił ze swej nogi 
kawał mięsa, upiekł fe i dał to pieczy. 
ste do zjedzenia chorej... jako pieczeń 
baian 

Najdziwniejsze, :że chora 
wkrótce potem pozbawiła się swych 
bólów. Mąż. zmuszony będzię przez 
cały miesiąc pozostać w  szpiłalu na 
kuracji, 


istotnie 


Obrady piłkarzy krakowskich/'! 


Burza z powodu pozostawienia Krowodrzy w klasie A 


Zdawało się, że piłkarze pójdą za 
przykładem krakowskich „kaloszy” i za 
kończą obrady w rekordowo krótkim 
czasie. 

Walne Zgromadzenie rozpoczęto o 
godz. 10-ej, a po godzinie... wybrane by- 
ły już nowe władze. Wszystko szło skład 
nie i harmonijnie, aż wyłonił się wniosek 
który wzbudził niepotrzebne namiętno- 
ści niektórych delegatów i niedelega- 
tów, zabrał obecnym kilka godzin drogo 
cennego czasu i — mówiąc po krakow- 
sku — zepsuł dużo krwi. Małe nieporo- 
zumienie, wielka debata i — powiedzmy 
niezadowolenie. Sprężystości p. Stattera 
zawdzięczać należy, że Walne Zgroma- 
dzenie potoczyło się mimo to, torem nor 
malnym i zakończyło się stwierdzeniem, 
że obie strony nie rozumiały się tylko. 
Ale zaczynajmy od początku. 

zastępstwie nieobecnego prezesa 
KZOPN. p. gen. Monda, otworzył Walne 
Zgromadzenie starosta, dr. Wnęk, powo- 
łując do komisji skrutacyjnej pp. Rutkę, 
Fromowicza i Kozłowskiego. Na 69 klu- 
bów Okręgu krakowskiego, brało w ob- 
radach udział 46, a więc odsetek b. zna- 
czny. — Po przyjęciu do wiadomości 
protokułu ostatniego W. Zgromadzenia, 
złożył sprawozdanie imieniem Zarządu, 
sekretarz honorowy, dr. Kwaśniewski. 
doskonale i wszechstronnie opracowa: 
nego sprawozdania wynikało, że na sku 
tek ogólnego kryzysu, zostały restryngo 
wane wydatki, a oszczędność ta niestety 
odbić się musiała również na stronie 
sportowej działalności KZOPN, co ogra- 
niczyć musiało znacznie zamiary kapita- 
na związkowego. — O ogromie pracy, 
świadczą następujące cyłry: posiedzeń! 
odbyło się 47, przy przeciętnej obecno- 
ści 11 członków (ną 15), załatwiono po- 
nad 1400 spraw. Pism obyło około 5,700 
(cyfry rekordowe, wzrost agend o 50 pr.); 
W Okręgu krakowskim (oraz podokręgw 
tarnowskim i delegaturach w Jaśle i 
Chrzanowie) zrzeszone było 69 klubów, 
graczy 4.634. — Z zadowoleniem pod- 
kreślić należy podniesienie się dyscypli- 
ny wśród działaczy i zawodników oraz 
Peena współpracę z KOKS-em, ponad- 
to utrzymanie dobrych stosunków ż in- 
nymi Okręgami oraz PZPN-em. KZOPN 
w roku sprawozdawczym urządził przy 
pomocy Okr. Urz. Wych, Fiz, i P.W. po- 
radnię sportową. i zaprawę zimową dla 
piłkarzy, 

Na zakończenie podnosił p. Dr. Kwaś- 
niewski, żę prasa odnosiła się lojalnie do 
pa ań KZOPN i dziękując za to, pod 
resla, żę lojalna współpraca z prasą, 
winna być troską przyszłego Zarządu — 
Ze sprawozdania skarbnika, p. Wójcika, 
dowiedzieli się zebrani, że wprawdzie 
dzięki oszczędnościom udało się deficyt 
zmniejszyć, jednakże mimoto jest on zna 
czny, Pod względem sportowym ma — 
jak ze sprawozdania kapitana związko= 
wego, p. Kałuży, wynika — do zano- 
towania szereg sukcesów, jak zwycię- 
stwo repr. Krakowa nad wiedeńskim 
Wackerem, definitywne zdobycie puha- 
tu „Wielkopolski Ilustrowanej , po trze- 
ciem zwycięstwem nad Poznaniem, dru- 
śle zwycięstwo nad Warszawą i szereg 
innych sukcesów, 

ziwne fatum prześladuje Kraków w 
spotkaniach z Łodzią o puhar „Expressu: 
co zmusi kapitana związkowego do po- 
święcenia spotkaniom z repr. Łodzi — 
większej uwagi. Wiele planów pozostało 
niezrealizowanych ze względu na trud- 
ności finansowe, lecz w roku bieżącym 
KZOPN przeprowadzi je. Należą tu spot 
kania z Belgradem, Wiedniem, Holandią 
(4 matche), Lwowem i t.d, Program więc 
b. bogaty, a przy doświadczeniu kapita- 
na związkowego, przyniesie napewno 
nowe laury sportowi krakowskiemu. 

Po sprawozdaniu Wydz. Gier i Dysc. 
(p. Kozłowski) zabrał głos w dyskusji p. 
Dr. Hornung, póruszając kwestję zawo* 


| 
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Wybory dały następujący wynik: pre- 
zes: p. generał Mond, wiceprezesi: sta- 
rosta dr. Wnęk i red. Statter, sekretarz 
dr. Kwaśniewski, skarbnik Wójcik, kap 
tan związkowy Kałuża, przew. W. G. 
D. Burg, członkowie: Mgr. Konig, dr. 
Holender, dr. Goldfinger, Delekta, tla 
inż, Lityński, Góra, Niemczykiewicz. — 
Wydział Gier i Dysc.: Rutka, Marszałek 
Kozłowski K, Kozłowski WŁ, Fromo- 
wicz, Radwański, Raab, Hocheiser, Je- 
lonek, Niemiński, Keller i Makomaski. 
Kom. Rew. .dr. Kwieciński, Windisch, 
Kuczalski, Magiera, Seifter. Delegaci na 
Walne Zgr. P.Z.PN. generał Mond, Stat- 
ter, dr. Hornung i Schneider. 

Zebranie mianowało gen. Monda i red. 
Stattera, członkami honorowymi — 
tym momencie zjawił się na sali nieobec 
ny dotychczas prezes KZOPN. p. gen. 
Mond, którego powitano burzą oklas- 
ków i który od tej chwili objął przewod- 
nictwo obrad. 

Burzę wywołał wniosek Krowodrzy, 
o pozostawienie jej w klasie A, Wszyst- 
kie kluby A klasowe postanowiły od 
uchwały tej — powziętej tylko większo- 
ścią względną i niezgodnej z rzednią 
uchwałą — odwołać się do PZPN-u, któ 
ry będzie miał twardy orzech do zgry- 
zienia, 


i 
i 
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To stanowisko klasy A, uznał p. gen. 
Mond za votum nieufności dla siebie i 
zrzekł się przewodnictwa oraz prezesu- 
ry. Kluby klasy A podtrzymywały wpra 
wdzie zajęte przez siebie stanowisko, 
lecz równocześnie z całem Walnem 
Zgromadzeniem, uchwaliły nie przyjąć 
rezygnacji p. gen. Monda do wiadomości 
a delegacja wyłoniona przez Walne Zgro 
madzenie, z pewnością nieporozumienie 
wyjaśni i zdoła p. gen. Monda przekonać 
że obowiązkiem Jego jest zachować man 
dat, skoro cieszy się bezgranicznem za- 
ułaniem wszystkich, a cała sprawa jest 
tylko kwestją natury formalnej i niema 
nic z zaufaniem wspólnego. 

Z ważniejszych spraw, podnieść na- 
leży promowanie Makkabi (Jasło), do 
klasy BE. a odrzucenie wniosków innych 
klubów, dalej dyrektywy dla delegacji 
na W. Zg. PZPN., by głosowało za roz- 
wiązaniem Ligi, za projektem KZOPN o 
zmianę systemu rozgrywek mistrzow- 
skich oraz przeciw wnioskowi Lwowa i 
odebraniem autonomji P.K,Sowi. 

Po godzinie 15-ej zamknął p. Statter 
Walne Zgromadzenie, które uchwaliło 
mu podziękowanie za przeprowadzenie 
przerwanych obrad i doprowadzenie ich 
do końca, mimo trudnych warunków. 


Z walnego Zgromadzenia K.O.K.S. 


, Doroczny sejmik sędziów krakow-'na jeden rok chyba dość. Rekord uzys- 
kich należał do najspokojniejszych chy- kano również w ilości obsadzania za- 


ba od założęnaj organizacj sędziów pił wodów. Łącznie bowiem prowadziło 


karskich, 
Sprawozdanie zarządu przyjęto je- 
dnomyślnie do wiadomości. poczem 


przystąpiono do wyborów, które dał 


63 sędziów rzeczywistych i 41 tvmcza- 
Isowych — 1135 zawodów nie wlicza- 
jąc w to matchów ligowych, prowadzo- 
nych przez sędziów krakowskich, któ- 


następujący wynik: prezes (Porąz. 10) rzy i fu osiągnęlj rekord. Prezes Rut- 


Rutkowsk 


skarbnik: Schnejder członkowie za- 
rządu: Gauda, Gumplowicz. _ Komisia 
kwalifikacyjna: 


PKS. Arczyński Schneider. 


przewodniczący to małe zebranie. Tro- 
chę statystyki krakowskich sędziów: 
zarząd należał do najpilniejszych. Od 
był rekordową ilość posiedzeń, bo aż 
52. Brawo! 

Egamin sędziowski złożyło w roku 
1932 w okręgu krakowskim 34 kadyda- 
tów. Referent dyscyplinarny okazał 
'wardą rękę, karząc na wniosek zarzą- 
du 5 napomnieniami, 3 nagrodami 9 
dyskwalifikacjami — siedmiu sędziów 
względnie kandydatów skręślono. Jak 


Kalendarzyk rozgrywek ligowych 
grupy wschodniej i zachodniej, opraco- 
wany na walnem zebraniu Ligi, przed- 
stawia się następująco: 

Grupa l: Do grupy tej należą: Cra- 
covia, Wisła, Garbarnia, Podgórze, Ruch 
i Warta. 

2 kwiętnia: 
9 kwietnia: Wisła — Ruch, Warta — 
Podgórze, 17 kwietnia; Ruch — Podgó* 
rze, 238 kwietnia: Garbarnia — Warta, 
30 kwietnia: Warta—Wisła, Podgórze— 
Garbarnia. 

3 maja: Wisłą — Cracovia, Ruch — 
Garbarnia, 7 maja: Dzień PZPN, 14 ma- 
ja: Cracovia — Warta, 21 maja: Qar- 
barnia — Cracovia, Warta—Ruch, 25-g0 
maja: Wisła — Podgórze, 28 maja: Wi- 


Ruch -= Cracovia. 

4 { 5 czerwca: mecz Polska — Belgia, 
10 czerwca: Podgórze—Ruch, 11 czerw- 
ca: Cracovia — Wisła, Warta — Gar- 


ez aklamację, wicepre- 


22 
Cracovia — Podzórze, 


sła — Qarbarnia, Warta — Podgórze, |£Ł.K.S 


Bytomiu į Pradze matche międzynaro- 
dowe. Kraków posiada czterech sę- 


a: Arczyński, Berwald, | dziów międzynarodowych (Arczyński, |ła jeszcze zdecydowana. 
zast. Jedliński, Kotmisia-rewizyjna: dr. dr. Lustgarten Rutkowski, Schneider). |zarządu Polskiego Związku Bokserskie- 
Opydo. Fletper, zast. Cenzor Filpkie- Piątym jest p. Rosenfeld z okręgu Ślą-|go na którem miał być obecnym z rą- 
wicz. Delegaci na walne zgromadzerie skiego. Wymowne! Srebrne odznaki mienia ŁOZB prezes p. Otto Landeck nie 


| honorowe P. K. S. otrzyamali za zasłu- 


W serdecznym nastroju zamknął gi położone w pracy nad organizacją 


KOKS. w roku sprawozdawczvm Ar- 
czyński, dr. Hornung ij inż. Zweig. 

Te sme odznaczenia za prowadze- 
nie 150 meczów otrzymali Arczyński, 
Gumplowicz i dr. Rumpler. Bronzowe 
|adznaki PZPN pp. Gauda, Kołodziej, dr. 
Landwirth į Schneider. 

Między KOKS a KZOPN panowały 
serdeczne stosunki. Na welnem zgro- 
,madzeniu reprezentował KZOPN p. wi- 
ceprezes Statter. 


Kalendarzyk rozgrywek ligowych 


Ruch — Wisła, 8 lipca: Garbarnia—Pod- 
górze, 9 lipca: Cracovia — Ruch, 15 lip- 
ca: Podgórze — Wisła, 16 lipca: Garbar- 
uia — Ruch. 

Grupa Il: Do grupy tej należą: Legija, 
Warszawianka, Ł.K.S., Pogoń, Czarni, 


p. p. 

23 kwietnia: 22 p. p. — Pogoń, War- 
szawianka — Ł.K.S., Czarni — Legja, 
30 kwietnia: Ł.K.5S. — Czarni, Pogoń 
Warszawianka, Legja — 22 p.p. 

7 maja: Warszawianka — Czarni, Po- 
goń — Legia, 22 p.p. — ŁKS., 14 
ja: Warszawianka — 22 p.p., Czrni — 
Pogoń, 21-go maja: 22 p. p. — Czarni, 
Legia — Warszawianka, Ł.K.$. — Po- 
goń, 25 maja: Pogoń — 22 p. p., 28 ma- 
ja: Czarni — Warszawianka, Legja — 


11 czerwca: Legja — Pogoń, Czar- 
ni — 22 p.p, ŁK 


gmickie misfrzostya 


narciarskie Polski 


Akademicki Związek Sportowy w 
Cieszynie, organizuje dnia 4-go i 5-go 
lutego r. b. w Wiśle, pod protektoratem 
P. Wojewody D-ra Grażyńskiego |Ill-cie 
Ogólno-Akademickie Narciarskie Mi- 
strzostwa Polski, 

Mistrzostwa te cieszą się bardzo du- 
żą frekwencją zawodników akademików 
z calej Polski, są niewątpliwie najwięk- 
szą imprezą narciarską na Śląsku. 

W roku obecnym walka o zaszczytny 
tytuł Akademickiego Narciarskiego Mi- 
strza Polski będzie bardzo emocjonująca 
wskutek tragicznie zmarłego dwukrotne 
go Mistrza, Kolegi ś. p. Gąsienicy Mar- 
cinowskiego. 

Wszelkich informacyj udziela sekre- 
tarjat A. Z, S. Cieszyn, ul. Kraszewskie 
go nr. 15. 


Skandal na meczu 
hokejowym w Bydgoszczy 


Ubiegłej niedzieli rozegrany został w 
Bydgoszczy mecz hokejowy między miej 
scową Polonją a toruńskim TKSZ. któ- 
ry zakończony został wielkim skanda- 
lem, — Zawody od pierwszej chwili pro- 
wadzone były w niezwykle podnieconej 
atmosferze wśród wrogich okrzyków fa- 
natycznie usposobionej publiczności miej 
scowej, wyzwisk pod adresem zawodni- 
ków toruńskich, posuwając się nawet do 
tego, że podstawiała nogi przejeżdżają” 
cym graczom toruńskim, 

Ponieważ sędzia był również nasta- 
wiony wrogo do gości, przeto nie mogło 
być mowy o normalnej grze. 

Mecz przegrała ostatecznie drużyna 
toruńska w stosunku 1:0, 

Epilog tego skandalicznego spotkania 
rozegra się prawdopodobnie w związku 
| kokejowym, który muśi położyć kres te- 
go rodzaju niekulturalnym wybrykom 
publiczności. f 


Heya 


Kiedy się fo skończy? 


Sprawa meczu IKP—PKS nie zosta- 
Posiedzenie 


| kowski. podtrzymał -dobre. imię_sędziów | 
zes: dr. Rumpler, sekretarz: Jachowicz, | krakowskich zagranicą, prowadząc w; 


¡doszło w sobotę do skutku, Jak się do- 
wiadujemy w dniu wczorajszym wyje- 
chał znów do Poznania delegat IKP, któ- 
ry przedstawi na posiedzeniu Zarządu 
PZB b. obfity materjał i będzie się doma- 
gać kategorycznie ostatecznego  zlikwi- 
owanią sprawy meczu. | 


Wszędzie walne zebrania 


Ubiegłej niędzieli odbyło się w kraju 
szereg walnych zebrań okręgowych 
związków piłkarskich. 

Niezwykle licznie obesłane było ze- 
branie we Lwowie, Prezesem Związku 
obrany został mir. Mierski. 

Na walnem zebraniu Poznańskiego 


kręgowego Związku Piłki Nożnej 
obrano prezesem p. Romana Tomaszew- 
skiego» 


Nieoficjalny rekord Polski 


w podnoszeniu ciężarów 


W tych dniach mistrz Polski w wa- 
dze półęjczkiii. Franciszek (ięstwiński 


— |ustanowił « obcności zwołanej kotmsji 


nowy rekord Polski w dźwiganiu cję= 
Żarów oburącz 1U6 kg. (wvcjskanie)-= 
Nieoficalny teu wynik wymaga zatwier 
dzenia niemni.i jetuak świadczy on 6 
wysokiej kiazjie Gęstwińskiego. 


Akfualja krakowskie 


Brożek gracz stołecznej Legji, zasi- 


.S. — Warszawianka, |li w przyszłyn ssza:e barwy swego 


18 czerwca: Pogoń — Ł.K.S, 22 p. p.— | macierzystego kubu Podgórze, 


Warszawianka, Legja — Czarni, 25-go 


„ Malczyk ii | Zyeiiński obaj z Craco- 


dów z Poznaniem i: Wackerem oraz kil- (barnia, 15 czerwca: Podgórze — Cra- 
ka spraw finansowych, a po udzieleniu ovia, 18 czerwca: Wisła— Warta, 25-go 
wyjaśnień, uchwalono na jego wniosek y zerwca Warta—Cracovia, (iarbarnia— 
przez aklamację absolutorjum ustępują: | Vista. 29 czerwca: Ruch — Wisła. 

cym wladzom. 


czerwca: Pogoń — Czarni, Warszawian-|vVIi wnieśli picsbę do swego klubu o 
ka — Legia, Ł.K.S. — 22 p. p. zwolnienie. 
1 lipca: Czarni — ŁKŚ., 2 lipca: Brzeęzicki į Paficzyszyn 


Oitz 
22 p. p. — Legja, 9 lipca: E.K.S.—Legja, | zwolnienie z Podgórza. > 


2-go lipca: Cracovia — Garbarnia, ! Warszawianka — Pogoń. 
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Katastrofa 


7 


W Bukareszcie, w czasie wjazdu na stację dwuch pociągów 
Z pod szczątków wagonów wydobyto 9 zabitych i 
rannych pasażerów. 


piło zderzenie, 


Niepokoje ię ZAL 
ą 


SSi 


"Ho 62 $ 
W stolicy Hiszpanji 

ly znów rozruchy uliczne. 
szę przedstawiające straż przed gmacha 
mi państwowemi, najlepiej ilustruje sy- 
jp tyację w Hiszpanii. 
ETTEIZENEPTĘPSZ TERYT E E e a] 


Nieście pomoc 
najbiednieiszym 


kolejowa w Rumunii 


, Madrycie, wybuch- 
Zdjęcie na- 


osobowych nastą- 
17 ciężko 


$ 


W czasie wielkiego pożaru w Tokio udało się fotografom prasowym po raz pier- 
wszy dokonać zdjęcia japońskiej straży ogniowej. 


Straż ogniowa w Japonji 


Pogrzeb księcia bawarskiego 


W Monachium odbył się pogrzeb zmar 


łego księcia Alfonsa Bawarskiego. Jak 


widać na zdjęciu, w czasie pogrzebu oficerowie włożyli stare mundury cesarskie 


Przyznać trzeba, że straż 


japońska wybiera się na pożar w oryginalnych strojach. 


Pleczęć miasta Torunia 


Na zdjęciu naszem podajemy pieczęć sta 
rego miasta Torunia z czasów około ro- 
ku 1300 (Matka Boska na tronie). 
ROTY BEKO BCE TI PIR Nr | 


| Smierć znanej lotniczki 


Londyn, 17 stycznia- 

(t) Onegdaj zmarła znana angielska 
lottiiczka Miss Spooner, która chorowa- 
taod kilku dni na grypę. 

Miss Spooner była pierwszą zawo- 
dową lotniczką w Anglji, a w 1928 roku 
podjęła lot rekordowy Londyn — Kap- 
sztad. Brała ona również udział w locie 
dokoła Europy. 

Śmierć jej wywołała wielkie wraże- 
nie w kołach lotniczych. Liczyła ona 
zaledwie 32 lata. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Uczciwi dyśniiarze 


Klemens Wick, naczelny dyrektor 
międzynarodowego koncernu, dostarcza- 
jącego szyn kolejowych najrozmaitszym 
państwom na obu półkulach, wezwał do 
swego zacisznego gabinetu jednego ze 
swych najbardziej zaułanych pomocni- 
ków, Wiktora Linda. 

Konferencja trwała kilka godzin, 

Lind otrzymał bardzo ważną misję — 
Chodziło o dostawy szyn dla jednego z 
państw azjatyckich. 

Lind miał natychmiast wyjechać do 
tego państwa, pokonferować z ministrem 
dróg żelaznych oraz innemi, wpływowe- 
mi osobistościami owego państwa i za 
wszelką cenę ubiec wszystkich konku- 
rentów. 

Naczelny dyrektor znał doskonale 
swego najbliższego współpracownika i 
był głęboko przekonany, że on się nale- 
życie wywiąże ze swego zadania. 

Gdy konferencja miała się już ku koń- 
cowi, Wick poczęstował Linda wonnem 
cygarem i tśmiechając się, powiedział: 

— Dostanie pan specjalny fundusz 
dyspozycyjny. Jeśli trzeba będzie komuś 
dać łapówkę, to nie wolno oszczędzać. 
W niektórych państwach bez łapówek 
nie można ubić żadnego interesu. Ale 
proszę pamiętać, nie wszyscy ludzie bio- 
rą pieniądze i z tego względu należy 
działać nadzwyczaj ostrożnie, bo niekie 
dy, jedno nierozważne posunięcie może 
grozić kryminałem. Musi pan więc na 
miejscu dokładnie zorjentować się w sy- 
fuacji. 

Przy sposobności opowiem panu o 


—— 


pewnem mojem przejściu, które może 
służyć panu za przykład wielce poucza- 
jący. 

Działo się to na kilkanaście lat przed 
wojną. Firma, w której obecnie pracu- 
jemy, wysłała mnie w podobnej misji do 

ustrji. 

Chodziło o bardzo poważną dostawę. 
Wiedzieliśmy doskonale, że szereg kon- 
kurencyjmych firm już nadesłało oferty, 
to też uzyskanie tych dostaw nie było 
zbyt łatwą rzeczą, 

Gdy tylko przybyłem do Wiednia, 
wystarałem się o audjencję u ministra 
dróg żelaznych. Przed pójściem do niego 
odbyłem szereg poufnych rozmów, chcąc 
dowiedzieć się, czy tego ministra można 
przekupić. 

Nie zdobyłem jednak żadnych kon- 
kretnych informacyj. Jedni twierdzili, że 
jest to z gruntu uczciwy człowiek, dru- 
dzy zaś uważali, że większa suma z pe- 
wnością go skusi. 

W dwie godziny przed wyznaczoną 
audjencją, w jednym z większych maga- 
zynów wiedńskich kupiłem skórzaną 
teczkę, do której włożyłem paczkę świe 
żych banknotów (45 tysięcy franków) 
oraz notes. Teczkę z pieniędzmi zabra- 
łem ze sobą do ministerstwa. 


Pan minister okazał się bardzo ro- 
zumnym i uprzejmym człowiekiem. Gdy 
mu dokładnie przedstawiłem warunki 
naszej oferty, przyrzekł, że szczegółowo 
ją rozpatrzy i w szybkim czasie udzieli 
konkretnej odpowiedzi, 


R W 


W toku rozmowy sprecyzował rów- 
nież swoje wymagania, wykazując przy- 
tem fachową znajomość rzeczy. 

Przed opuszczeniem gabinetu, prze- 
prosiłem go na chwilę, by przy stoliku, 
stojącym przy oknie, dokładnie odnoto- 
wać wszystko to, co mi powiedział. 

Wyjmując z teczki notes, wysunąłem 
również paczkę banknotów, by minister 
je zobaczył. Po kilku minutach opuści- 
łem gabinet, pozostawiając oczywiście 
teczkę z pieniędzmi. 

Wprost z ministerstwa, udałem się 
do dyrekcji policji, gdzie złożyłem mel- 
dunek, iż skradziono mi 45 tysięcy fran- 
ków. Następnie odwiedziłem wszystkie 
sklepy, w których tego dnia czyniłem 
zakupy, zapytując wszędzie, czy nie po- 
zostawiłem teczki z pieniędzmi. 

Nazajutrz rano aresztowano mnie, — 
Jak się okazało, minister oskarżył mnie 
o to, że usiłowałem go nakłonić do wzię 
cia łapówki, pozostawiając w gabinecie 
pieniądze. 

Gdy jednak w toku dochodzenia wy- 
szło na jaw, że zameldowałem w policji 
o kradzieży i zwracałem się do kilkuna- 
stu sklepów, natychmiast wypuszczono 
mnie na wolność. 

W parę godzin później, minister ko- 
munikacji osobiście złożył mi wizytę, 
przepraszając, że mnie posądził o tak 
wielkie przestępstwo. 

I w rezultacie otrzymaliśmy dostawę. 
Wszyscy. twierdzili, iż nasze zwycięstwo 
zawdzięczaliśmy wyłącznie temu, że mi- 
nister chciał w jakikolwiek sposób wy- 
rządzić mi przysługę, bym zapomniał o 
jego postępku. 

Na tem naczelny dyrektor skończył 
swą opowieść. 


— Bardzo panu dziękuję — rzekł 
Lind, ściskając mu rękę. — Mam wra- 
żenie, że skorzystam z pańskiego do- 
świadczenia. 

Nazajutrz już wyjechał w podróż. 

Gdy znalazł się w stolicy państwa, do 
którego go wysłano, starał się również 
dowiedzieć, czy z ministrem komunika- 
cji uda się ubić interes. 

Nie udało mu się jednak również zdo- 
być konkretnych informacyj. Podobnie, 
jak niegdyś naczelny dyrektor, kupił 
teczkę, włożył do niej notes oraz kilka 
paczek banknotów, poczem udał się na 
audjencję. 

Dalszy przebieg zajść był niemal 
identyczny, - 

Lind wprost z ministerstwa udał się 
do dyrekcji policji, gdzie zameldował, 
że zgubił teczkę, w której znajdowało się 
50 tys. franków. 

Policja niezwłocznie skomunikowała 
się z wszystkiemi władzami, nawet z mi- 
nisterjalnemi. Chodziło przecież o oby- 
watela obcego państwa, no i o sumę 
bądź co bądź dość poważną. 

W trzy godziny później minister ko- 
munikacji odesłał Lindówi portłel, w któ 
rym znajdowała się suma, którą oddał 
w policji, Nazajutrz, we wszystkich pis- 
mach rządowych szczegółowo opisywa- 
no ten wypadek, podkreślając w zręcz- 
ny sposób uczciwość ministra. 

Tego dnią również podpisana została 
umowa o dostawę szyn. 

Minister bowiem zwrócił Lindowi tyl- 
ko 50 tysięcy franków t. j. sumę, którą 
podał Lind w policji, a nie 100 tysięcy 
franków, które w rzeczywistości znajdo- 
wały się w teczce, 


Tłum. B, 
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